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Przesilenie gabinetowe.
Prawdziwa niespodzianką dla świata poi tycznego 

było nagle wybuchnięcie przesilenia gabinetowego w  
Warszawie. Dymisja gabinetu wypadła tak niespodzie­
wanie, że w  chwili rozpoczęcia p r z e s i la  nawet Sejm 
nie był w  komplecie a przywódcy stronnictw bawu po­
za Warszawa- , . . rw ,,r„;„ „„

Nikt się też przesilenia nie spodziewa?. Pozycja ga­
binetu p. Ponikowskiego wydawała se  silna, jak nigdy, 
po ostatnich posiedzeniach sejmowych, gdzie gabinet, 
względnie najwybitniejszy jego cz łon ek , minister skarbu, 
pM ichalski stoczył kampanię walną w spraw* mono- 
Ł iu , odnosząc w  niej pełny sukces. Drugi wybitny czło­
nek gabinetu, minister spraw .Jj
również, przedłożywszy wyn*? A dwai d
Genui, zyskał dla mej pełną aprobatę Sejmu. A dwaj d
ministrowie to f lary obecnego s£ że S
oni mieli za sobą zaufanie zdaw a łby  się, że ga

’^ ^ r S . n t e d f - S *  " t ó  ^ ie  była o ipow ie<M j

i  sisssrjsjsssri
\ ,S £ »k o S d  i «J c ra o M  „ . Skir-

S i o " ™  « « * = «  Silne
stam>wisko polskiego ministra spraw zagrań cznych w  

przyczynę w  tern, ze spokojnie przed- 
Gemu miało swa ^ zy^ y tereI^ nawiązawszy śdsłe
S Lu dc i z pSistwami małej en tenty, i państwami bałtyc- 

r e k w a  i systematyczna ta akcja przygotowaw- 
S fm n tó iw to n ą  była dzięki atmosferze spokoju w  Sej- 
£ £  Podniesieniu do gabinetu, który, me musząc się 
liczyć z żadnemi niespodziankami ze strony stronnictw,
mógł pracować normalnie, .

W  tej chwili skutkiem wybuchłego przesiema atmo­
sfera ta została poważnie zakłócona. Niewiadomo, jak i 
kiedy przesilenie się zakończy, a £
nte przechodzi czas na p r z y g o to w a n i^  nateżyte do 
nowej kampanii na terenie m ędzynarodowym pr y  spo­
sobności konferencji w  Hadze. przesilenie

Autorytetu naszego za g r a n i c ą ^  . podać
le i  nie podniesie. Jeśli prasa krajowa me u 
rzeczowych powodów ustąpienia 0™nji
_a „ i .  poparcie Sejmu i cieszył się z a u j a ^ « * '
publicznej, tern bardziej gbbić ^  tanie
tóach tych powodów oprnja zagraniczna.
cala legenda na temat przesilenia. . . że

Jraż prasa niemiecka rozszerza wia , / j  poli- 
ną przyczynę gra tu niezadowoleń* z P f ° £ W p £ e ,
tyki p. Skirmumta, że s^ ? i S X ° ^ i aLcza  w  stosunku 
które domagała się bmej poktyki, zwłaszcza w

*  I Ł  Wędwn strony
że w  chwili w y b u c h n i ę c i a ^ r a w -  
Sfc nie chciano prasy należycie poinformować o v
dziwym stanie r^czy- . ^ry^ołał p. Nar

Wiadome® jest tylko, pre-
czelnik Państwa. Z ^ ^  ¿yn ik a  że p.
zesa rady ministrów, P- Pon^X h czasow em u  rządowi 
Naczelnik Państwa zarzuca dotychczasowe!
brak autorytetu i że poczytuje za ze
dziś specjalnie posiadał ^bardzo ^ Mnc z tern 
względu „na okres p rzedw y^rczy  . wzgie-
trudniejsze administrowanie ̂ państwa , tao 
du na „politykę zagraniczną . w  podzieloną

Opinia prasy -  rzecz n a tu ra^  -  N e
co do tego postąpienia p . N a « » M ^  M  tem tIe
wchodząc w  rozgwar waltó ^ ^ ¿ r y  te & nzk tni" 
znowu rozgorzała, od sj ebi* a u t o r y t e t e m  . 
dno będzie znaleźć rząd z^„bardzo Czyli oparty
Mógłby to być tjdko W szystk ie do:
o trwałą i zwartą wtętezość w  S e jan ^  ^ s z ó ś c i  
tycbczasowe próiby wykazały. że p ło żo n e , ze
takiej niema, gdyż siły posiadającego
nje pozwalają na skonstruowanie mógł na me
taką ilość głosów, a ż e b y ^ g a b i n e t g ł o s o w a n i e  
liczyć. Pouczająoem w , ̂ J i^ t ^ n e k ^ g t o s ó w  okazał 
w  sprawie monopolu, gdzie raz , nastąpiło przy
się 183 i 183 a n a s t ę p n i e r o z ^ y ^ ^ c  takiego ugru- 
pornocy paru głosów. T ^ iłw e m  jest utworzenie
powania stronnictw w  Sejmie możiiwem
rządu pariamentarnego? __  h 1 t l, podniesionego

Tyle co do_ zasadm^ego^postmaW, v ^ o wątph. 
przy sposobności obecnego b , . teg0 wyłonił się
wem wydaje się nam, z. p rttńreW  domaga się pan 
gabinet o takim autorytecie, którego
Naczelnik Państwa. •, h_  „ rZesilen'e za-

Byloby natomiast y mP utrudnieniem
kończyło się jak na.rszybc  ̂ - wybuch! mię-
będzie tu ta okoHcznośc, ze równoczesnie^wy^r konsty.
dzy .s tro ^ tw a m i zasad^ ami rząd jest
tocyjny, , X X ł  czy N aczeln i Państwa może przyjąć 
^ k i f / a b S t n .  S r e m a  Seim bie w r a z «  voh.m me- 

ufności.

Senatorzy nie chcą Wolnego M ras ta.
Interpelacja po ska w Sejmie gdańskim.

W  nr. 127 „Danziger Aligemeine Zełtung“  z 1 czer­
wca br. pow?ada się, że wiceprezydent gdańskiego so­
nata w publiczne«» przemówieniu przed ratuszem w 
Malborku wypowiedział m. in. ns^tępujące słowa do 
feldmarszałka Hłndenburga: „Czekamy na tę chwile, 
kiedy będziemy znowu należeć do ojczyzny. Aby Wa- 
szej Ekscelencji to oświadczyć, po to tu przybyliśmy-.

prosi się senatu o wyjaśnienie:
1) czy słowa te w istocie wypowiedziano,
2) czy stało się to ze zgodą senatu,
3) Jakie środki przedsiębrał senat przeciw przestępu 

stwu własnych członków, zmierzających do obalenia 
konstytucji?

Br. Paneckl

i reszta członków polskiej frakcji

Kaczelnik Państwa 
o powodach dymisji gabinety.

. __ . . . .  . 4 • « 1 __A-__ —. ̂  nin-nnr t* r\ r  rr*\
Warszawa, 8 VI. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 

konwentu seniorów wygłosił p. Naczelnik Państwa na­
stępujące przemówienie. Na prośbę pana marszałka, 
abym na konwencie seniorów wypowiedział przyczyny 
obecnego przesilenia ministerialnego, oświadczam, ze 
udzieleniem dymisji gabinetowi kierowały następujące 
m otvw y  Przechodzimy w okres, w którym rząd staje 
wobec znacznie trudniejszych zadań. Przeżywać musi­
my w  najbliższymi czasie okres nienormalnego życia, 
powodowany wyborami, który już w  chwili obecnej 
daje się odczuwać. Już odczuwamy zwykłe skutki go­
rączki wyborczej, tern niebezpieczniejsze, że będą się 
one rozwijać na tle niedostatecznie uregulowanej i wzbu­
dzającej duże wahanie opinii o sytuacji międzynaro­
dowej. Nie przewiduję, aby ta sytuacja następującego 
okresu wyborczego zmieniła się o tyle, by me była ona 
przedmiotem namiętnych haseł wyborczych, a przez to 
samo nie wpłynęła na prace wyborcze, ozymąc ]e wsku­
tek tego jeszcze bardziej ciężkiemu Te trudności zwy- 
cieżyć może jedynie rząd o dużym autorytecie, rzad’ 
mogący względnie spokojnie przechodzić do porządku 
dziennego nad wszystkiein tern, co w procesie wybor­
czym jest przemijającem i związanem z chwilą, rząd, 
który w  momencie osłabienia organizmu państwowego 
potrafi strzec powagi i siły państwa na zewnątrz. Przy 
zaznaczeniu stanowiska rządu dotychczasowego z przy­
krością stwierdzić musiałem, że rząd ten takiego auto­
rytetu nie posiada. Okoliczności, wśród których rząd 
ten został utworzony, czynią z niego pod wzgiędem au­
torytetu jedynie malum necessarium dla źródła, z  któ­
rego pochodzi Stwierdzić muszę, że rząd ten w  od­
czuciu tego braku autorytetu, próbował w  czasie swego 
urzędowania znaleźć zwiększenie tego autorytetu u mnie 
jako Naczelnika Państwa. Z przykrością też musiąłem 
stwierdzić przed panami ministrami ie  autorytetu praw­
nego nie posiadam i nie mogę go wskutek tego im im uży­
czyć, jak to przed panami ministrami stwierdziłem, w  pra­
cy swej muszę szukać oparcia o ich własny autorytet pra­
wny. Wobec tego, gdy p. prezydent ministrów wraz i

całym gabinetem postawił sprawę zaufania mego, z  
którem łączy się dla mnie możność prowadzenia spraw 
państwowych w  sposób zadowalniający, zadokumento­
wałem, że nie wchodząc w  określenie wartości poszcze­
gólnych panów ministrów jako pracowników państwo­
wych, nie mam do tego rządu zaufania, aby miał taJd 
autorytet, jaki jest wymagany przy zwiększeniu się tru­
dności ł stosownie do tego udzieliłem mu dymisji

Dodatkowe wyjaśnienie Naczelnika Państwa.
Warszawa, 8 VI (PAT). Po opuszczeni« konwenta 

seniorów Naczelnik Państwa wystosował do marszałka 
Sejmu dodatkowe wyjaśnienie do oświadczenia, złożo­
nego przez niego na konwenc e: „Z  obowiązku lojalno­
ści względem ustępującego rządu, dodać można, iż po­
dał on się do dymisji na posiedzeniu rady ministrów 
odbytego ze mną w  d. 2 bm. w Belwederze. Na posie­
dzeniu tern rozpatrywano zagadnienia państwowe, do­
tyczące specjalnie administracji państwa i koordynacg 
rozmaitych jego funkcji. Sprawę ta oceniałem bardziej 
pesymistycznie, niż ją w  krótkiej dyskusji ocenili nio- 
którzy ministrowie. W  osobistej rozmowie mej z pa­
nem prezydentem Ponikowskim, chcąc dokończyć mo­
jej oceny na podstawach szerszych, prosiłem o odłożenie 
dalszego rozważania sprawy dymisji do d. 6 bm. Po 
rozwadze w  ciągu tych 5-ciu dni i po przedstawienia 
panom ministrom sytuacji rządu, tak, jak ją pojmowa­
łem, i taką, jaką ją przedstawiłem w  swem oświadcze­
niu, udzieliłem rządowi dymisji

Renferencia z  Ponikowskim.
Warszawa, 8 VI (PA T ). Naczelnik Państwa z Sej­

mu udał się do prezydium rady ministrów, gdzie odbył 
z prez. min. Ponikowskim ściśle poufną konferencję, któ­
ra trwała przeszło godzinę. O godiz. 1,35 Naczelnik 
Państwa ikM? się z  powrotem do Belwederu.

Sprawy górnośląskie.
Przed Stacha Mnoga Śląska.

Opole, 7 V I (PAT ). Na dzisiejszem posiedzeniu Ko­
misji Międzysojuszniczej z  udziałem pełnomocników pol­
skiego i niemieckiego ustalono i podpisano część wa­
runków przejęcia obszarów górnośląskich przez władze 
polskie i niemieckie, do których to warunków osiągnię­
to porozumienie.

Paryż, 7 6. (PA T ). Rada Ambasadorów ustaliła 
ostatnie instrukcje dla Międzysojuszniczej Komisji w 
Opolu, związane z ewakuacją terytoriów plebiscyto­
wych i przekaźamem administracji nowym władzom.

Ratyfikacja nmawy dodatkowej 9- śląskiej
Warszawa, 8 V I (PAT ). Posiedzenie Sejmu z dnia 

8 czerwca: Na porządku dziennym dzisiejszego posie­
dzenia znajdowała się tylko siprawa ratynkach umowy 
dodatkowej polsko-niemieckiej w  sprawie Górnego ala­
ska. Referował poseł dr. Marian Seyda. który m. in. 
powiedział: Traktat wersalski postanawia w  sprawie 
Górnego Śląska, iż zmiana wszelkich postanowień jest 
prawomocna tylko za zgodą komisji międzysojuszniczej.

konwencja zawiera rozszerzenie interpretacji tego posta­
nowienia, a mianowicie w  tym duchu, iż powyższa zgo­
da komisji może być także milczącą, jeżeli wynika ona 
niedwuznacznie z jej czynów. Na to nie zgodziła się 
rada ambasadorów i zażadala poprawki. Aby jednak 
nie odwlekać sprawy, alianci zamiast poprawki obrali 
formę deklaracji, która też zastała podpisana w  d .3  bm. 
w  Opok przez pełnomocnika Polski dr. Zygmunta 
Seydę, i pełnomocnika Niemiec, dr. Eckharda. Umowa 
ta nie zawiera niczego, oobyłoby niekorzystne dła Pol­
ski Ustawę ratyfikacyjną przyjęto we wszystkich 3 
czytaniach. Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
w e wtorek o 4 po poi.

Schwytanie cara Borysa przez banity.
p.UfarftBTł, (A P ) 8 VL Tutejszy dziennik JLupta** <fo- 

nasi, te  król Borys bułgarski schwytany został podczas 
wycieczki przez bułgarską bandę. Dziennik twierdzi, że 
wedle głosów z kół dyplomatycznych winę tego por­
wania przypisywać nałeży prezydentowi ministrów 
Stambu lińskiemu.

Sytuacja państwa, tak wewnętrzna, jak zewnętrzna, 
wymaga jednak, by spór na tem świetle me przeciągnął 
przesilenia. Objawia saę to w  głosach prasy, których 
część domaga się, by zamiast szukać jdealnego jakiegoś 
gabinetu, pozostać przy starym _ i po r,a*  trzeci oddać 
funkcję utworzenia rządu p. Ponikowskiemu.

W . Z.

I n  ołlcUlar
8 6 1922

Noty pelsfcle 6,36
M m  8fne?ylfańslfl8 276,72
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7,65
287,00
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Zjazd prawników w Poznasiu.
(Od naszego korespondenta).

P o z n a ń ,  5 czerwca.

Najbardziej ogólną a zasadniczą sprawę, przy tom 
sprawę niezmiernie aktualną, mianowicie zagadnienie 
etatyzmu, rozpatrywano bardzo wszechstronnie na ple­
narnych zebraniach zjazdu, w  niedzielę po południu 1 W 
poniedziałek przed południem. Dyskusja, niezmiernie 
ożywiona i wszechstronnie oświetlająca ten zawiły pro­
blem, toczyła się około trzech referatów, które wygłó- 
s ii na ten temat pp. Adam Żółtowski z Poznania w  ję­
zyku francuskim, proł. politechniki lwowskiej, dr. Leo­
pold Caro oraz prof. uniw. wileńskiego Władysław Za­
wadzki, ten ostatni na temat „Przedsiębiorstwo pań­
stwowe jako forma organizacyjna produkcji“ .

Ramy sprawozdania dziennikarskiego nie pozwalają 
oczywiście na wchodzenie w  szczegóły czy tó refera­
tów bardzo obszernych, fachowych, Czy to dyskusji 
kilkugodzinnej, trzeba się więc ograniczyć tylko _ do 
stwierdzenia, że znaczna większość mówców oświad­
czyła się przeciw ingerencji państwa w  organizację sto­
sunków gospodarczych, a w iec przeciw etatyzmowi co 
zresztą znalazło wyraz w  kliku uchwałach, powziętych 
na plenarnem posiedzeniu w  poniedziałek popołudniu.

Posiedzenie to zagaił prezes zjazdu rektor dr. E. Tih, 
udzielając kolejno głosu sprawozdawcom poszczególnych 
sekcji, więc karnej, administracyjnej, cywilnej i ekono­
micznej. Sprawozdania i rezolucje tych sekcji plenum 
przyjęło do wiadomości uchwaliło również wnioski w  
sprawie zagadnienia etatyzmu.

Zasadnicze tezy w  tym kierunku, sformułowane 
przez prof. dr. Kos chernbar-Łyskowslriego, brzmiały 
następująco:

Państwo nie może kształtować stosunków gospodar­
czych określaniem kierunku, choćby ten kierunek w y ­
dawał się pożądanym. Pojmowanie działalności państwa 
jako organizatora stosunków gospodarczych wstrząsa 
racjonałnem gospodarstwem krajowcm i nieobliczalne 
może przynieść szkody, i

W  związku Z tem przyjęto tezę prezesa sądu naj­
wyższego p. Nowodworskiego, iż zasada ta nie odnosi 
się do zakładów użyteczności publicznej.

Uchwalono wreszcie rezolucję dr. Stelmachowskiego, 
wyrażającą zapatrywanie, że zakres ingerencji państwa 
winien być zależny od struktury gospodarczej i kultu­
ralnej danego społeczeństwa w  danym czasie przy 
uwzględnieniu jego właściwości duchowych. W  danej 
chwili społeczeństwo polskie winno dążyć do jak naj­
dalej idącego ograniczenia zakresń ingerencji państwo­
w e) na polu gospodarczem.

Przyjęto również szereg wniosków i rezolucji sekcji 
ekonomicznej, które przedstawił imieniem tej sekcji P- 
Stefan Dziewulski z Warszawy. Wnioski zawierają tezy 
•f wskazania, odnoszące się do budżetu i  lego obu dzia­
łów* i  j. dochodów i wydatków, oraz do emisji bankno- 
"tów.

P o  wyczerpaniu porządku obrad prezes dr. E. T31 
pożegnał uczestników zjazdu, wyraził podziękowanie 
miastu za gościnę i komitetowi organizacyjnemu za pra­
cę około przygotowania obrad, a następnie zwrócił się 
w  serdecznych słowach w  języku francuskim do uczo­
nych z Francji, dziękując an za współudział w  pracach 
zjazdu i podnosząc, iż w  ten sposób zacieśniły się je­
szcze bardziej w ęzły przyjaźni polsko-francuskiej,

Zjazd zakończył się serdeczną owacją na cześć Fran­
cji i manifestacją uczuć serdecznych Polski dla naszej 
sojuszniczki, gdy w  odpowiedzi na pożegnalne słowa 
prezesa zjazdu zabrał głos prof. Huvelin, podnosząc w 
pięknem, z wielką swadą wygłoszonesn przemówieniu 
szczerą przyjaźń Francji dla Polski i gdy przemówie­
nie swe zakończył okrzykiem „V ive la Polognei“

Co do zjazdu następnego, decyzję zarówno w  spra­
w ie terminu jak miejsca pozostawiono porozumieniu w y ­
działów prawniczych uniwersytetów we Lwowie i W i ­
nie. , Ł T .

Ataki przeslw Pelsee.
Olsztyn, A. P. Podczas obradującego tutaj Schutz- 

buudu wygłosił zaciekłą przeciwko Polsce skierowana 
mowę znany w  Gdańsku kierownik Heimatbundu ■ dr. 
Wagner. W  mowie swej wywodził Wagner m. in„ że 
Polacy dążą wszełkiemi sposobami do opanowania i do 
spolszczenia niemieckiego Gdańska. Mówca wyliczał 
cały szereg przykładów, które zdaniem jego wykazują 
niezbicie, jak uporczywie Polacy trwają w  swem zakre­
ślonym zamiarze. Największe niebezpieczeństwo zda- 
ń!em Wagnera spolszczenia Gdańska polega na prze­
prowadzeniu unji celnej z Polską. Całe swe ustawo­
dawstwo co do cłd oparli Polacy na zasadach rosyjskich 
i tak np. nakładają na porcelanę oraz na zastawę sto­
łową podatek luksusowy, a oprawione książki clą we­
dług w ag i W  podobnym ironicznym tonie krytykował 
mówca stan kolei, które przeszły pod administrację pol­
ską, poruszał sprawę, składów amunicji oraz kwcstji 
założonego niedawno polskiego gimnazjum. Wagner 
zaznaczył, że Niemcy bronią się wszeftierni siłami prze­
ciwko spolszczeniu Gdańska i kierować będą się spe­
cjalną gospodarczą polityką celem stawienia zaporu in­
wazji polskiej. Wagner dowodził, że pozapartyjna orga­
nizacja gdańskiego Heimatbundu zdziałała już bardzo 
dużo i stworzyła specjalny oddział gospodarczy uświa­
domienia gdańskiej ludności niemieckiej. Pod koniec 
swych wywodów zwrócił się Wagner z swym apelem 
do Schutzbundu, ażeby tenże rozpowszechnił wśród 
Niemców mniemanie, że Gdańsk prowadzi ciężką walkę 
o swój byt i że Gdańszczanie mogą służyć przykładem 
wierności do utraconej swej ojczyzny. Obradowania 
Schutzbundu zostały zakończone po przyjęciu kilku 
ważnych rezolucji, z których najważniejsze są oczyw i­
ście skierowane przeciwko Polsce.

Żądacie
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gazety Gdańskiej“.

Z polityki zagraniczne!.
Stkmes o po!i tyce zagratńczaej Niemiec.

Na ogóiuem zgromadzeniu związku gospodarczego Pół­
nocno Zachodnich Niemiec wygłosił Hugo Sun a es w  Essen 
przemówienie, w  którern oświadczył m. i. że krótkotermino­
wa pożyczka dla Niemiec nie pomoże Niemcom, gdyż po je­
dnym lob dwóch latach tej pożyczki, po którym to czasie 
miałaby być usunięta inflacja, rozpocznie się ta sama historia 
na nowo. Stinnes widzi w  tak krótkim terminie pożyczki u- 
trndnienie przyszłego uregulowania całej sprawy. Pożyczka 
łi»tfa miałaby za zadanie stabilizowanie niemieckie] waluty.
I być może nawet, że cel tem zostałby przejściowo osiągnię­
ty. Zachodzi jednak pytanie, czy stabilizacja byłaby korzy­
stna dla na endeckiej gospodarki. Nie należy zapominać w  
Niemczech, że gdyby waluta nie została ustabilizowana, w ów ­
czas musianotoy przystąpić do pokrycia długów publicznych w 
jakiejś walucie ustabilizowanej na podstawie złota, co jednak 
musiałoby być poprzedzone przez uregulowanie gospodarki 
finansowej w  Niemczech. Jest to jednak tak długo niemożli­
we, jak długo w  Niemczech prowadzi się politykę gospodar­
czą, która daje ogromne deficyty w przedsiębiorstwach pań­
stwowych i miejskich. W  końcu Stiunes podkreślił jeszcze, 
że niebezpieczeństwo obsadzenia przez państwa eutenty jesz­
cze jednej części Niemiec me jest wcale tak bardzo groźne, 
gdyż wówczas Francja przekona się sama, że takim środkiem 
nie ©sięgnie się niczego innego, jak tylko zniżenie dochodów 
przy równoczesnem zwiększeniu wydatków. Z tego powodu 
należy dążyć do ostatecznego i całkowitego uregulowania tej 
sprawy i skończyć z polityką znadiorską, która operuje zu­
pełnie niewystarczającem! środkami.

Times o RosJL

Londyn. A. P. Jeden z korespondentów „Times“, który 
badał w  ostatnim czasie szczegółowe stosunki obecne w  
Niemczech i w  Rosji, a który zdaje się ma dostęp do bardzo 
dębrze poinformowanych polityków, pisze m. M, co następuje: 
, W  chwili, gdy Wszystkie inne państwa zastanawiają się nad 
tem, w jaki sposób możnaby nawiązać stosunki ekonomiczne 
z Moskwą, przystąpiły Niemcy do pośpiesznego zrealizowania 
swych olbrzymich projektów natury militarnej i przemysłowej 
i pracują w  ścisłem porozumieniu z rządem bolszewickim. 
Nikt faktem tym oficjalnie zaprzeczyć tde może. W  ciągu 
Pierwszych trzech miesięcy rb. przewieziono z Rosji do Szwe­
cji wielką Wość złota. Większa część złota tego przeznaczo­
na była na zapłatę Niemcom za przyrzeczone poparcie. 20% 
minimalnie marynarzy knonsztaćkich oraz znaczna część ofi­
cerów marynarki sowieckiej to Niemcy. W  sztabach bolsze­
wickich zajmują wszystkie wybitniejsze stanowiska rówmeź 
oficerzy niemieccy. Przed kilku dniami związany został ro­

syjsko-niemiecki syndykat o zakładowym kapitałę 30 mili. mk. 
i dziś jttż przystąpił do eksploatacji cennych kopalń rosyj­
skich oraz do reorganizacji przemysłu. Niemcy związani 
traktatem wersalskim me mogą przygotować wojny na włas- 
nem terytorium. Potworzyli oni jednak w Rosji różne środo­
wiska wojskowe 1 gromadzą tam broń wszelkiego rodzaju. 
Jeżeli Rosja i Niemcy znajdą dostateczne poparcie finansowe, 
będzie więcej niż pewnem, że zaatakują w najbliższym cza­
sie a najpóźniej w roku 1923 granicząca z niemi Polskę,

Amerykanie przeciw Lloydowi Georgeowi

Londyn, A. P. Gorące przyjęcie, które Lloyd George zgo­
tował słynnemu germanofiiskiemu nakładcy pism amerykań­
skich Hearstowi w Londynie, wywołało wielkie oburzenie 
w Ameryce i w Kanadzie. Z Monstreaiu telegrafują: P ierw ­
sze wiadomości o przyjęciu Hearsta przez Anglików pominięto 
tutaj prawie milczeniem. Itopiero wiadomość, te Lloyd Ge- 
orge zaprosił dziennikarza tego na śniadanie, że wszystkie 
pisma wydawane przez Hearsta znajdowały się podczas wojny 
na indeksie wskutek swej germanofifckiej polityki. Kanadyj­
czycy nie zapomną tego Hearstowi nigdy, chociażby Anglja 
starała się przykre to wspomnienie zatrzeć.

HrśfiMl® wiata®!®! p®!ISvcz®8.
Ar tuja amerykańska. Londyn. A. P. Z Waszyngtonu do­

noszą, że w senacie przeszedł 49 głosami przeciwko 23 nowy 
projekt ustawy podnoszący stan efektywny artafi amerykań­
skiej w  czasie pokojowym ze n s  000 na 131 000. Część wojska 
tego, a mianowicie 40 000 pozostanie stale w  Stanach Zjedno­
czonych, 25 000 przesłanych zostanie na pogranicze meksy­
kańskie, 30 000 na w yspy  Filipińskie, oraz Havai. Reszta 
35 000 zużyta zostanie do różnych celów.

Odczerin ł polityka wioska. Berlin. A. P. Rosyjski ko­
misarz spraw zagranicznych Cziczerhi, który przybył tutaj 
w drugie święto Zielonych Świąt, został zawezwany, ażeby 
pobyt swój w  Berlinie ograniczył do minimum i powracał jak 
najprędzej do Moskwy. Nagłe to zawezwanie Cziczerina stoi 
zapewne w  związku z ciężkim stanem, w  jakim znajduje się 
dogorywający po-dobnO Lenin.

Cziczerm zawezwał przed wyjazdem swym z Genui głó­
wnych funkcjonariuszy policji włoskiej i złożywszy im podzię­
kowanie, wręczył każdemu specjalne podarki „Rząd sowiecki 
—  mówił Cziczerlu —  nie uznaje innych orderów jak czer­
wony sztandar. Order taki może być tytko doręczony tym, 
którzy walczyli za republikę sowiecką, wręczyć więc go wam 
nie mogę. Pozostawiam wam jednak na pamiątkę kilka da­
rów, które zechcecie przyjąć“, Po tych słowach wręczy! 
Czićzerin kilku policjantom złote i srebrne papierośnice z o* 
znakami sowieokiemi oraz fotografie z własnoręcznym pod­
pisem.

Nowi kardynałowie. Rzym. A. P. W  kołach watykań­
skich potwierdzają wiadomość, że w  czasie przyszłego koo- 
systorza otrzymają kapelusze kardynalskie następujący ame­
rykańscy dygnitarze kościoła: Arcybiskup z- Nowego Yorku, 
delegat apostolski w  Stanach Zjednoczonych oraz arcybiskup 
ze St. Francisko, jako też arcybiskup z Chicago.

Szybka „odbudowa“. Haga. A. P. Krasie oświadczy! pod­
czas swej podróży do Londynu redaktorowi amsterdamskiego 
„Telegraf1: Skoro tylko uzyskamy kredyt dla Rosji, to po 
dwueli latach nie będziemy mieli głodu, po 5 latach dostarczać 
będziemy zagranicy, a po 25 Rosja zamieni się na nowocze­
sną Amerykę.

Z pesfetoń Mfiftetrfe
Warszawa, 8 VI (PAT ). Na wczorajszym posiedze­

niu rady ministrów projekt ustawy w  sprawie sadów 
doraźnych w  b. zaborze pruskim, uch'waliła nowele da 
rozporządzenia o statystyce stanu zatrudnienia w  prze­
myśle, rozporządzenie w  sprawie przyznania funkcjo­
nariuszom państwowym najbardziej zniszczonych 
wschodnich powiatów w  b. Galicji nadzwyczajnego do­
datku drożyźnianego, rozporządzenie w  sprawie dodat­
ku dla urzędników zatrudnionych w  miejscowościach 
mających charakter uzdrowisk, rozporządzenie o dodat­
ku funkcyjnym dla urzędników państwowych zakładów 
leczniczych zajętych w  pawilonach zakaźnych oraz n  
oddziałach i zakładach dla umysłowo chorych.

JAN GALSW ORTHY.

Ciemny kwiat
6 Przełożyła z angielskie««

Konstancja Mayrtówna (Kaetna).
Powróciła z uśmiechem na ustach, z rękami pełnenri 

gwoździków.
Nagle rozwarła palce i kwiaty posypały się na jego 

twarz i szyję. *
Dotąd jeszcze nigdy w  życiu nie czuł tak cudowne­

go zapachu — nigdy dotąd nie doznał podobnego wra­
żenia.

Gwoździki czepiały się Jego włosów, czoła, oczu, 
jeden nawet musnął brzeg jego warg. A  on stał, pa­
trząc na Annę poprzez trendzie wonnych płatków.

Leoz naraz coś dzikiego musiało zabłysnąć w  jego 
oczach, coś z uczucia, które mu przed d rw ią  kłuło ser­
ce, bo tiaglc uśmiech jej zamarł na "wargach i odeszła, 
nie odwracając twarzy w  jego stronę.

Zawstydzony, nieszczęśliwy, gorączkowo począł 
zbierać rozsypane kwiaty, a gdy podniósł w  ystkie co 
do jednego, podbiegł do niej, aby je wręczyć.

Stała cicho, wpatrzona w  głębię lasu modrzewio­
wego.

V.
Co wiedział Marek wogóle o kobietach? W  szkole 

średniej nie spotykał Ich wcale —  w  Oxîordzie tylko tę

Jedną, w  domu podczas wakacji —  prócz siostry Ce-
cyfld —  żadnej, . , , . .

Jego dworek w  Devonsh5re o ciemnych dębowych 
ścianach, dziko rosnący park, kamiennym otoczony mu- 
rem, ciągnlący się daleko wzdłuż rzeki nie widział ża­
dnych spódniczek, prócz chyba siostrzanej —  Cecyiki 
i jej guwernantki starej Miss Tring. I to było powodem 
nieśmiałości Marka, w  którego życiu pomimo ukończo­
nych 19 łat dotąd dotąd nto ule zaszło.

Nie należał on do typu chłopców, marzących Wciąż 
o „konkietacirk Dla mego sama myśl „korakiety iden­
tyfikowała się z  czernś ordynarnem, wstrętuem, męski-
neryjnem. , . . , , , ,

I musiał on istotnie już dużo mieć posnaafc, aby po­
myśleć, źe jakaś kobieta jest w  nim zakochana, zwła­
szcza ta, na którą patrzał, którą za tak piękną uważał 
A przy tom wszystkiem, Marek był tak skromny, sie­
bie brał zawszę za matołka.

I nagie po dzisiejszym dniu, do tej nieznanej dotąd, 
a nieświadomie świętej strony życia —  chłopiec zbli­
żał się drżąco.

Przez sekundę, po owym dzikim momencie, kiedy 
zerwanymi gwoździkami obsypała mu twarz i szyję, po­
czuł wstyd. Następnie wracając do domu obok niej, czuł 
się spokojniejszym niż zwykle i badał głębie własnej 
duszy.

Jeżeli tego rodzaju zamęt zapanował w  niewinnem 
sercu Marka —  cóż dopiero dziać się musiało z  Anną, 
którą tajemnie i  tak już dawno pragnęła w  chłopcu ten 
niepokój, obudzić. Szła również milcząc.

¡Przechodząc koło otwartego kościoła, rzekła nagie.
—  Proszę na umie nie czekać. Chcę wejść tutaj oa 

chwilę.
W  pustym mroku kościoła rysowała się jedynie klę­

cząca postać włościariki w  czarnej chustce. Cudowna 
cisza panowała wokoło.

Marek zapragnął wejść tutaj także, podobała mu się
sylwetka klęczącej I uśmiechy słońca, sączące się po­
przez półmrok świątyni

Stał przed drzwiami talk długo, aż ujrzał jak A«ma 
uklękła przed ołtarzem.

Czyżby się modliła??]
Znów poczuł tbn sam niepokój, jak wtedy gdy w  

lósfe zrywała gwoździki
Cóż to zą smarkaczowskie refleksje w  chwili gdy 

ona się modli. Odszedł, skręcając w  boczną drogę.
Aie owe ostre, słodkie wrażenie nie opuszczało go 

teraz ani na chwilę.
Zamknął oczy, aby uciec od jej widoku, aSe obraz jej 

stanął przed nim znowu •wyraźnie), a dziwna sensacja 
wzmogła się jeszcze.

Wchodząc do hoteiu na terasie natknął się na swego 
profesora i rzecz szczególna —  widok jego nie zmieszał 
go bynajmniej —  tak jakby spotkał portiera.

Wogóle zdarzało się często, że że  Stormer nie li­
czył się wcale, a nierzadko bywało, jakby pragnął, aby 
się z  nim nie liczono. i

Zresztą cóż w  tem dziwnego? —  był już tak sta­
ry —  dobiega? pięćdziesiątki.

(Ciąg dalszy nastąpi).



„GAZETA GDAŃSKA“, 10-go CZERWCA 1922.

Wycieczka dziennikarzy włoskich,
Wasza wa, 7 6. (PA T ). Dzisiaj po południu przy­

ty ła  do Warszawy wycieczka dziennikarzy włoskich, 
powitana na dworca przez włoskiego charge des affai- 
rcs RoncaDi, prezea Syudykata dziennikarzy warszaw­
ach pos. Dąbskiego, ora* przedstawicieli min. spraw 
zagranicznych pp. Targowskiego. Koźmińskiego, We- 
gnerowicza ł Zełisiawskiego, oraz wiele osób z kołonji 
włoskiej.

Warszawa, 8 VI. (PAT.) Bawiący tu dziennikarze 
włoscy zwiedzili dziś miasto i byli na posłuchaniu u min. 
«pr zagr. Skirnumta. któremu zadawali cały szereg py­
ta^  doyczących polityki zagranicznej PohkL Min. Skir- 
munt udzielił dziennikarzom żądanych wyjaśnień. O g. 
i  po poł. w  hotelu angielskim odbył się obiad, urządzo­
ny na cześć gości włoskich przez syndykat dziennika­
rzy warszawskich. Podczas obiadu wygłosili kolejno 
przemówienia w  Jeżyku włoskim prezes syndykatu 
dzienn. warsz. poseł Jan Dąbski poseł Wład. Jabłonow­
ski, poseł Vasaik> i poseł Murri Poseł J. Dąbski powie­
dział m. in.: Drodzy Koledzy! Witając Was w  imieniu 
syndykatu dziennikarzy warszawskich, pragnę podkre­
ślić, jak ważne są stosunki pomiędzy prasą obu krajów, 
które się winne nawzajem poznać i ocenić. W y  i my o- 
brabiamy ta glinę, zwaną opinią publiczną. W y  i my, 
oceniając słusznie fakta i czyny, możemy oddać wiele 
przysług naszym krajom. Zobaczycie Panowie tutaj 
naszą kochaną ojczyznę, dla której tylu szlachetnych sy­
nów przelało krew swoją. Zobaczycie Panowie z blizka, 
nie przez szkła powiększające trud naszego ludu, a je- 
jfceH uderzą Was pewne braki, nie zapominajcie, drodzy 
koledzy, iż przeżywamy teraz ten okres, który przeży­
wali Wasi ojcowie, żołnierze Garibaldiego i poplecznicy 
wszystkich tych. którzy głosili hasło Włoch wolnych i 
«jednoczonych.

Pfi&yiiinuicsTiy Was na zicntŁ przosi$$rTilęt€j krwi$ 
NnHa. Boociego i Morchettiego. którzy chcieli głosić świa­
ta hasło Diusticgo: wojnę musimy przeprowadzić aż do

wyzwolenia i niepodległości Polski“  Przyjmujemy Was 
z jedn«o» gorącem pragnieniem: Poznajcie nas i kochaj­
cie nas tak, jak my kochamy Waszą wielką Obczyznę 
i Wasz szlachetny naród.

Poseł Jabłonowski zaznaczył, J4 Włosi przekonają 
się, że Polska zrobiła już wielki krok naprzód, aczkol­
wiek jeszcze wiele pozostało do zrobienia. W  tej pra­
cy swej Polska musi się zwrócić do przyjaciół, z nimi 
może ona zrobić wiele, dla tego też mówca wnosi toast 
na cześć przyjaciół połstóćb-Włochów.

Poseł Vasallo wyraża zadowolenie, iż W łosi mogli 
po włosku usłyszeć te gorące życzenia dla ich narodu. 
Słowa mówcy, który powiedział, iż opinia publiczna, to 
glina, która musi być urabiana przez dziennikarzy, mu­
szą być uzupełnione tein, iż opinję tą urabiają i dyplo­
maci. Dziennikarze włoscy będą zawsze z Wami, gdy 
dyskutowany będzie los nowych narodów i Rosji Dzien­
nikarze włoscy, którzy pracowali przed Genuą, w  cza­
sie Genui i po Genui mieli na celu uregulowanie spraw 
europejskich za pośrednictwem wielkiego czynnika, ja­
kim jest wolność. Przybyliśmy tutaj, aby powiedzieć to, 
co jest. Należymy do dziennikarzy, którzy zawsze tyl­
ko prawdę mówili, i walczyli zawsze o wolność i spra­
wiedliwość. Niech żyje naród wyzwolony, niech żyje 
Polska.

Poseł Murri podkreślił, iż Polska 1 W iochy walczyły 
razem o własną niepodległość. Mazani powiedział: 
Idźcie umrzeć d, którzy macie umrzeć, idźcie cierpieć 
d  którzy macie cierpieć. Dziś możemy powiedzieć: 
Twórzcie ci, którzy macie tworzyć. Widzieliśmy w 
Łazienkach motto: Po! on ja refloresoata. Wówczas Pol­
ska była rozkwitającą. Dziś możemy powiedzieć: 
Niech żyją Polska rozkwitająca wolnością.

Po skończonym obiedzie udali się goście włoscy do 
Sejmu i na zwiedzenie Warszawy. Jutro minister peł­
nomocny j szef biura prasowego, Targowski, wydaje 
obiad w  hotelu Bristol na cześć dziennikarzy włoskich, 
którzy tego samego dnia wyjadą do Wfina.

Alarmy wcfeane.
Berlin , (A W ) 8 VI. „Lokal Anzeiger“  podając wia­

domość o zamkn ęcru granicy polsko-rosyjskiej dla w y­
miany towarów, wskazuje, że chociaż z jednej strony 
fakt ten ma znaczenie tylko ekonomiczne, jednak z dru­
giej muszą być brane w  rachubę inne możliwości a mia­
nowicie, że ta wojna cłowa, o którą rzekomo chodzi, 
stanowi w rzeczywistości środek do cek, którym jest 
stworzenie takiej atmosfery, jaka również czerwonym 
nłaehtom w  Moskwie zdaje się być niezbędną przed no­
wa wojną Następnie moiliwem jest, że zamknięcie 
rramcy ma na cek  zamaskowanie dokonywujących się 
nrzygotow ań  wojennych. »Lokal Anzeiger" twierdzi, 
te  posiada wiarogodne informacje o wzmożonym riichu 
w o jsk  na pograniczu polsko-rosyjskim i to tak sowiec­
kich Jak polskich, co wskazuje na zamiary woienne z 
jednej lub drugiej strony. Stwierdza w końcu, że za­
miary te zwłaszcza po stronie sowieckiej a Trockiego 
rzeczywiście istnieją, biorąc swój początek z wielkich 
trudności, na jakie natrafiła aprowzacia licznej czerwo­
nej armji. Mityguje jednak te zapędy niedostateczne 
wyekwipowanie I uzbrojenie czerwonej annji pod każ­
dym względem. ______ __

Pożyczka nlemlecla.
Paryż, 7 VI (PAT). Komisja repa racy jna odbyła 

dzisiaj posadzenie o godz. 11 przed południem, na któ- 
rem omawiała odpowiedź na zapytanie komitetu po­
życzkowego. 0  przebiegu posiedzenia nie udzielono 
prasie żadnych wyjaśnień. . . .

Dzisiaj o 3,30 po południu odbędzie się pos edzeme 
komitetu pożyczkowego oclem zapoznania się z odpo­
wiedzią komisji reparacyjnej.

Eilvese, 8 VI (PAT). Paryskie wydanie „Daily Mail 
donosi: Poseł Stanów Zjednoczonych w  Paryżu za­
wiadomił ministra spraw zagranicznych o gotowości 
Stanów Zjednoczonych do udziału w  dyskusji nad spra­
wą długów wojennych. . „  . __

Eilvese, 8 VI (PAT ). Londyńskie „Times“  donoszą, 
te  bankierzy zaproponują prawdopodobnie zawarcie u- 
mowy kompromisowej, w  myśl której redukcja nie- 
miodriego długu reparacyjnego nie nastąpiłaby, nato­
miast Niemcy musiałyby dokonywać rocznych spłat te­
go długu w  zmniejszonej wysokości blisko 20 lat.

Obrona mniejszości narodowych sprawa 
m leiizp? rodową.

Praga, 7 VI (PAT ). Wczoraj odbyło się plenarne 
posiedzenie Związku stowarzyszeń przyjaciół Ligi Na­
rodów, na którem omawiano sprawę mniejszości naro­
dowych. Po dyskusji na wniosek delegata belgijskiego 
Lafontaine i niemieckiego hr. Berosdorfa przyjęto u- 
chwałę, wedle której obrona mniejszości narodowych 
uznana zostaje za kwestie prawną o diarakten* mię­
dzynarodowym. Uchwała stwierdza, że mniejszościom 
narodowym przysługuje prawo bezpośredniego. 
cąnig się przez swych delegatów ze skargami i zażale­
niami do Ligi Narodów. Dalej uchwała ta postanawia, 
że w  krajach, gdzie mniejszość narodowa osiedlona )esi 
w  większych ugrupowaniach, język tej mniejszości po­
winien być —  wzorem Szwajcarii —  uznany za ™wn<>- 
uprawniony w  stosunku do języka urzędowego, i/y- 
skusja, która poprzedziła przyjęcie tej uchwały oy ia 
bardzo ożywiona. Delegat jugosłowiański wozyi o- 
świadczenie, w  którem w  imieniu delegacyj Jugosławii, 
Czecho-Słowacji, Polski i Rumunii zaprotestował prze­
ciw  przyjęciu tej uchwały. Członkowie tych delegacyj 
przed końcem posiedzenia opuścili sale obiad.

D obola m em oriału P o i n c a r e p .
Nowy Jork. 7 6. (PAT). Nev Jork Times zamiesz­

cza w wydaniu dzisiejszem obszerny artykuł, poświę­
cony memoriałowi francuskiemu. rozesłanemu do 
państw zapraszających na konferencje haską. Dziennik 
nowojorski z uznaniem podkreśla jasność i siłę argu­
mentów, przytoczonych przez Poincare‘go, który zda­
niem dzienn Ilia, zajmuje stanowisko bardzo zbliżone do 
stanowiska Hughesa. Francja staje obok Stanów Zje­
dnoczonych w dziedzinie ogólnej polityki, która nra być 
zastosowana wobec rządu sowieckiego. Dziennik ame­
rykański dodaje, że rządy angielski i włoski będą mogły 
wyjść ze zawkłanej sytuacji, którą same ifla siebie 
stworzyły w  Genui, zmieniając kurs polityki poprze­
dniej. W końcu dziennik amerykański wyraża życze­
nie, aby do tezy francuskiej przyłączyło się jak najwię­
cej mocarstw, a jeżeli sowiety chcą być uznane i otrzy­
mać znaczniejszą pożyczkę, winny sóbe przedstawić, 
że Jdee zawarte w  memoriale w  sprawie długów, włas­
ności prywatnej i zobowiązań międzynarodowych są 
wyznawane nie tylko przez Francję.

Nowy Jork, 7 6. (PAT). W  sprawie ostatnich narad 
Hughesa z ambasadorem francuskim Jusserandem 
„Brooklyn Eagle“ pisze, że polityka francuska i amery­
kańska w  stosunku do Rosji sowieckiej posuwają się 
obecnie po równoległych drogach.

Walki z faszystam i
Wenecja, 7 VI (PAT). Dziś w  nocy 300 tascbtów 

wraz z oddziałem tz. CavaMeri Della Morte zaatakowar 
k> szpital miejski, skąd zabrali zwłoki pewnego robot­
nika portowego zastrzelonego przez policję za opór 
władzy. Zwłoki te złożono w  lokalu fascistów. Dzień, 
niki wyrażają obawę, że zajście to w yw oła dalsze na­
stępstwa. ■*

Czlczerina nie budzie w Hadze.
Berlin, 7 VI (PA T ). Bawiący ta sowiecki łsomłssew

do spraw zagranicznych Cziczerin oświadczył, iż me 
zamierza brać udziału w obradach konferencji haskiej. 
Skład delegacji sowieckiej na tę konferencję me został 
jeszcze ustalony. Cziczerm pozostanie w  Berlinie kilka 
tygodni, oełem przeprowadzenia kuracji

Deklaracja obrońców eserów.
Moskwa, (A P ) 8 VI. Grupa obrońców w  procesją

eserów ogłasza następujące oświadczenie: Obrońcy jar 
ko jednolita korporacja nie są ze sobą solidarni. Z p. 
Vanderielde i Rosenieklem nie mamy nic wspólnego. Nie 
jest dla nas możliwem bronić wrogów  proletariackiej 
rewolucji Między oskarżonymi jest jedna grupa, która 
działała kontrrewolucyjnie i doszła do przeświadczeni«, 
że polityka centralnego komitetu partji eserów była 
zbrodnicza. Ta grupa przeszła uczciwie do obozu pro­
letariackiej rewolucji i tę właśnie grupę mamy zamiar 
wziąć w  obronę. Następują podpisy: Bucharln, Bioeńko, 
Wcg:or, Sarin, ZnamieńsM, Katanjan, OwsiaMkow, Stu­
ków. Tomski, Czlenow.__________

Zaton iec ie  s&retn.

E3vese, 8 VI (PAT). W  pobliżu wybrzeży Para­
gwaju zatonął okręt argentyński „Viłla Franca. Ofiarą 
katastrofy padło 130 osób.

Choroba Lenina.
Londyn, 7 VI. (PAT-Radjo). Reuter donosi z  Mos­

kwy, że Lenin jest chory na zatrucie spowodowane spo­
życiem zatrutego jedzenia. Obecnie stan jego zdrowia 
polepsza się. * l

Francja I feonferencia liask£.
Paryż, 8 VI (PAT). Rząd francuski zamierza nie­

zwłocznie wypowiedzieć się w  kwestii swego udziału 
w  konferencji haskiej. Prawdopodobnie francuscy rze­
czoznawcy finansowi i gospodarczy wezmą udział w 
zebraniach, które odbędą się w  Hadze w  dniach między 
15 a 25 lipca z udziałem przedstawicieli sprzymierzo­
nych i neutralnych jednak bez Rosji

Koblencja, 7 6. (PAT ). Wychodzący tu dziennik 
amerykański donosi z  Waszyngtonu, że prezydent Sta­
nów Zjednoczonych miał się zdecydować już na udział 
Stanów Zjednoczonych w  konferencji haskiej. Rząd 
Stanów Zjednoczonych miał już wysłać dotyczące za­
wiadomienie do Londynu. Dotąd nie jest jednak jeszcze 
wyjaśniona kwestia, w  jakiej formie Stany Zjednoczone 
byłyby reprezentowane na konferencji liasldej.

Ce mówią o Leninie.
Gdańsk, (A P ) 8 VL W b riw  doniesieniom o popra­

wie zdrowia Lenina, dowiaduje się „Ostpreussische 
Zeitung" przez Kowno z  Moskwy, że wedle pewnych 
wiadomości na wyzdrowienie Lenina absolutnie liczyć 
nie można, a w  każdym razie nie powróci on już do po­
lityki i rządu. W  kołach moskiewskich twierdzą, że o- 
zuacza to straszliwy cios dla rządu sowieckiego nie- 
tylko ze względu na niezwykłe uzdrowienie Lenina jako 
męża stanu, ale ł ze względu na wprost fascynujący 
wpływ, jaki w yw iera na szerokie masy ludu. Ibcz, jak 
Lenina nazywają popularnie, cieszy się powszechnie 
szacunkiem, który graniczy z ubóstwieniem. Jego życie 
familijne bez skazy, powściągliwość, altruizm, i oddanie 
się naukom politycznym od najwcześniejszej młodości, 
wywołuje tem większe wrażenie, im bardziej haniebnie 
zachowują się jego współpracownicy. Jeżeli Lenki przez 
56 miesięcy swego panowania przetrwał wszystkie 
przesilenia, zawdzięcza to tylko swojej bezprzykładnej 
popularności Niezaprzeozenie bankructwo jego idei I 
przymusowy powrót do gospodarki kapitalistycznej, 
przyczyniły się do jego choroby. Zadziwiające jest, te 
Lenin uległ udarowi w  tymże dniu, w  którym przed 35 
laty brat jego powieszony został w  więzieniu Szlfissel- 
burskiem za zamach na cara Aleksandra UL

Tow arzystw a i stronnictwa.
Lekcje śpiew« Tow. śpiewaczego „Cecylia“ w Gdańsku od­

bywają się regularnie oo piątek o godz. H8 wiecz. w Gminie 
Polskiej, Am weissen Turm nr. 2. Liczny udział konieczny.

Zarząd.
Tow. Naucz. Polaków na W . M. Gdańsk. Posiedzenie w  

sobotę, 10 czerwca o godz. 6 w Ochronce. Zarząd. ^
Zebranie Polskiej Misi Dworcowej odbędzie się w  piątek, 

dnia 9 czerwca rb. o godz. 7)4 w Gminie Polskiej, Am weis­
sen Tnrm nr, 2. Na porządku dziennym schronisko dworcowe
l zmiana w zarządzie. O liczny udział prosi Zarząd.

Baczność Moniuszko! Ponieważ chór ma zamiar przyczy­
nie się do upiększenia zabawy letniej Tow. śpiewu św. „Ce­
cylii ** ma się odbyć lekcja nadzwyczajna w piątek, dnia 9 ten  
o godz. 8)4 wlecz, w gimn. poisk. Am. weissen Turm. Kom­
plet członków koniecznie potrzebny ponieważ Jest jeszcze 
rzecz nagła i nader ważna do rozpatrywania.

Cześć pieśni! Zarząd.
W  niedzielę, dnia 11 bm. o godzinie 3 po południu odbę­

dzie się w domu Gminy Polskiej Am Weissen Turm 2 (nad 
dworcem Petershagesi) zebranie urzędników pocztowych, 
W ykład p. Wagner. Przybycie wszystkich członków konie*, 
czne. Zarząd.

Polskie StrotKsicwo Ludowe, Hlja Gdańsk. Nadzwyczajne 
walne zebranie odbędzie się we wtorek 13 czerwca wieczo­
rem o godz. 7 w Gminie Polskiej Am weissen Turm 2. Po­
rządek obrad: 1) przeczytanie protokółu, 2) wybór delega­
tów na zjazd stronnictwa, 3) zmiana statutu, 4) ewent. referat 
polityczny, 5) wolne głosy. Prosimy członków i sympatyków 
o punktualne 1 liczne przybycie. Zarząd.

Tow. św. Zyty ma swm zebranie w  niedzielę 11 bm. o 
godz. 5 po poł. w  Gminie Polskiej. ' g

Lekcie Języka polskiego odbywają się w poniedziałki 1 
czwartki od 6 do 7 K  i od 7)4 do 9. we wtorki 1 piątki od 
7)4 do 9 wieczorem w  donzu Akademii Handlowej przy 

Langgarten 80 a.
W ydział oświatowy przy Związku Handlowców,

Zarzad.
Ćwiczenia Sokoła odbywała się w  następującym porząd­

ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 
męskiego. W  piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń
o godz. 7 w  ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Stary Szot land. Zebranie Towarzystwa Ludowego odbę­

dzie się w  poniedziałek, dnia 12 bm. o godiz. 7 wieczorem 
na sali parafialnej. W ykład wygłosi p. profesor PietrzyokL 
O liczny udział członków 1 gości prosi Zarzad.

Sopot Ćwiczenia „Sokoła“ odbywają się regularnie co 
sobotę o godz. 8 wlecz, w saH ćwiczeń przy ul. Szkolne!, na 
które cała młodzież męską 1 żeńska, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem  
każdego Polaka jest należeć lako członek do Tow. „Sokół*,

Wejherowo. Lekcje śpiewu Towarzystwa śpiewaczego 
„Lutnia“ odbywają się regularnie w poniedziałki i piątki O 
godz 8 wieczorem w  małej sali Hotelu Centralnego przy u l  
Gdańskiej. Uczęszczanie wszystkich członków konieczne, 
tern więcei, że tegoroczny zjazd Okręgu Kaszubskiego od­
będzie słe 9 llnca w  Wejherowie. Kto kocha śpiew, powi­
nien być członkiem „Lutni“. Cześć pieśni! Zarząd.

W e  wtorek, dnia 13 bm. odbędzie walne zebranie człon­
ków „Ogniska Towarzyskiego“ w  Tczewie w  swoim lokalu 

o godz. 20-tej.
Z porządkiem dziennym obrad zaznajomić się można w  

lokata tegoż Towarzystwa w e wtorki i piątki. Zarząd.

• Gmina Polska w W . M. Gdańska broni praw pol- 
. sklej mniejszości narodowej na całym terenie W . M.

1 Zapisujcie sie w poczet członków« Gminy. Biuro znaj­
duje sie przy ul. Am Weissen Turm 2 (wejście A, po­
kój nr. 28. na parterze), otwarte od 9— 12 i od ** *



Ł „GAZETA GDAŃSKA“, 10-go CZERWCA 1922.
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K R O N IXB . Kronika pomorska.
Gdańsk, piątek 9 czerwca 1922.

Rzymsko-kat. Matka Boska. Łaskawa, Prymas i Felicjan mm. 

Słońca Wschód: godz.* 3 m. 41 zachód: gödz. s w. is

Siat» wody w  Wiśle dnia 8 czerwca.
Kiaiisi« pnai»ifoHiii

pod Toruniem +0,27 +0,29 
pod Chełmnem . 4-0,05 4-<\09 
pod Kurzebrakiem +0,61 4-0,44 
pod Tczewem . +0,04 -j-O.ol 
pod SchiewenhOrst+2,56 4-2.52 
pod Fordonem . +0,14 4-0.18

pod Grudziądzem 
pod Malborkiem 
pod Einiage

z dnia
pod WarsżaWą  
pod Płockiem .

c-ilatol* priBdoshrfnic
+0,22 +0,24 
+0,07 +0,10 
4-2,28 4-2.32
. 7/6 3/6
+0,88 +0.94 
+0.52 +0,60

* Omawiając sprawę konsulat« sowieckiego w  Królewcu 
Jteaaz. N.- Nachr.“ wskazują na szkodliwą dla Gdańska kon­
kurencję Królewca i jakoby krótkowzroczność polityki pol­
skiej.

¡Nie wiemy, czy większą ¡krótkowzrocznością nie byłoby  
zezwolenie polskie ńa placówkę bolszewicką u bram Polski, 
której cele chyba aż nadto są przejrzyście określone W „Ośt- 
prenssische Zeitung“. Czytamy tam bowiem, że ma to być 
konsulat z nadzwyczajne®! pełnomocnictwami, stworzony 
głównie dlatego, aby uniknąć kontroli polskiej nad ruchem 
między sowietami i Gdańskiem. A przecież nawet i JDanz. 
N. Nachrichten“ wiedzą dobrze, jak bardzo trzeba patrzeć 
bolszewikom ńa pakę na każdym kroku,

* Pożar Wybuchną! wczoraj przy Httadegasse 28 w  znaj­
dującym się tam kontorze. Ponieważ zapaliły się ściany 
drewniane i papiery, nagromadziło Się w  pokojach objętych 
pożaiem, tyle dymu, że straż pożarna tylko z trudem zdo­
łała się wedrzeć do ubikacji 1 stłumić pożar dopiero po 3 
godzinach pracy.

* Samobójstwo popełniła przez zastrzelenie się pewna młoda
pracownica biurowa, zamieszkała we Wrzeszczu.

* Pozbawił się żyda niejaki Steuk z Gdańska, który w  
nocy z poniedziałku na wtorek rzneił się na dworcu Nowy  
Szotland pod pociąg, nadchodzący ze strony Nowegoportu. 
Koła ucięły nieszczęśliwemu głowę od tułowia. W  liście, po­
zostawianym do żony, żali się Steuk na rozstrój Nerwowy.

Również pewien czeladnik rzeźntekl odebrał sobie życió - 
przez powieszenie, Z obawy różnić ż  własnym ojcem, ponie­
w aż zgrabił 900 marek, powierzonych mu na zakupy przez 
majstra.

—  Rozporządzenie Min. Poczt ł Tcłcgr. „Słowo Pean.“
donosi: Szereg urzędów pocztowych w Polsce stwierdziło, Iż 
dość często nadchodzą z Niemiec listy, które są adresowane 
w  sposób, ubliżający godności Państwa. „Przegląd W ieczor­
ny** cytuje adresy jak: „Deutsches Land łn Pol-eiiiaud“ 1 t. d. 
Według rozporządzenia Min. Poczt 1 Telegr, urzędy poczto­
we zwracają wszystkie listy z podobnym adresem do miej­
scowości, w której list był nadany z następującą uwagę: 
„Retour, vu Part 1854 de la comrention postałe". Może po­
wyższe rozporządzenie położy kres tej pruskiej bezczelności.

—. Wdzydze, pow. koścderski. Za inicjatywą p: Izydora 
pod nazwą „Glonek“. Nazwę tę wywiedzono od najwięk­
szej z 8 wysp na tutejszem jeziorze. Letnisko składać się 
będzie z dwóch domów, urządzonych w  styki kaszubskim. 
W zorów ' do tego dostarczyło muzeum kkszdbskie, urządzone 
Gulgowskiego, dyrektora szkoły przemysłowej W Kościerzy­
nie, zawiązało się towarzystwo dla utworzenia tu letniska 
1907 roku przez p. Gulgowskiego, Domy, specjalnie na let­
niska urządzone, mają. 18 pokojów, oprócz tego piękny, 4 
morgowy ogród w  malownicze® położeniu nad samem jezio­
rem. Miejsca na sezon obecny są już pozajmowane.

—  Krzywin, pow. kościerski. (Jaskinia gry). Niemiec 
p. P. utrzymuje tu jaskinię gry, Ucząc na to, że przy pochop- 
nośc! wielu tutejszych obywateli do hazardu, oraz znanej lek­
komyślności Polaków zdoła zbić majątek na późniejszy w y ­
jazd do „yaterlandu“. Niedawno pewien obywatel przebrał 
u niego 60000 mk. Często odbywają się tam aż do wschodu 
słońca pijatyki, kończące się nierzadko krwawemi bijatykami, 
jak naprzykład w  ostatnią niedzielę. Należałoby niecnemu 
rzemiosłu położyć kres, a niemądrych Polaków, zanoszących 
do Niemca swą skórę na wygarbowanie, dosadnie napiętno­
wać.

—  Pegpfn. (Delegacja kaszubska u biskupa). W  u- 
feiegłą środę, (31 5) przybyła tu na audiencję do biskupa 
deputacja Kaszubów, prosząc go, aby za jego staraniem 
przysłano do Wejherowa do starej swej siedziby Ojców 
t  zakonu Franciszkanów. Biskup przyrzekł swe popar­
cie w  tym względzie i przyjął delegację ową bardzo 
życzliwie. W  skład owej delegacji weszli pp.: Antoni 
Abraham ż Gdyni, jako przedstawiciel pielgrzymów o- 
Kwskich, Papka z Wejherowa jako reprezentant za­
konników i Kottowski z Luzina jako przedstawiciel oby-

* Zabawa letnia Tow. „C©cy!ja“ . Szanownej publicz­
ności z miasta i okolicy zwraca się uwagę na Zabawę 
Letnią Tow. śpiewu „Cecylia“ w  Gdańsku odbyć się 
•mająca w  niedzielę, dnia 11 bm. w  ogrodzie i sali p. 
Steppuhn w  Sildlicach.

Program będzie umzmaićOny m. in. występ obór# 
męskiego „Moniuszko“ pod batutą znanego dyrygenta 
p. Tylawskiego, również chóru mieszanego „Lutnia“ 
Gdańsk, pod kierownictwem p. Henryka, Feliksa. W  o- 
grodzie różne gry towarzyskie, strzelanie do tarczy, 
■koło szczęścia, losowanie, amerykańska aukcja jEtcL, dla 
■dzieci tłuczenie garnków i skakanie we workach o na­
grody. Na koniec polonez z lampionami przez ogród, 
a potem taniec. Początek koncertu w  ogrodzie o godz. 
S po południu. Uprasza Się o jak najliczniejsze wzięcie 
udziału w  zabawie oraz poparcie koła, które ma na celu 
¡tek zaszczytne zadanie i jako chór kościelny bardzo 
skromne dochody. Komitet zabawowy czyni starania, 
aby wszelkim wymaganiom szanownych gości zadość­
uczynić.

* Koło Śpiewacze „Lira“ w  Starym Szotlandzie urządza 
■współ®« z Towarzystwom Ludowetn zabawę letnią w  ogro­
dzie i salce parafialnej w  niedzielę, dnia 18-go Czerwca br. 
N a  program złożą się: śpiewacy „Liry“ na chóry męskie 
T mieszane, koncert orkiestry, strzelanie dó tarczy, poczta 
japońska, przedstawienie amatorskie „Brzytwa swatem 1 
następnie tańce w  sali. Polonję gdańską już dziś zachęcamy 
gorąco do wzięcia «działa w  tej zabawie, zwłaszcza, że 
młode Koło śpiewacze, jakiem jest „Lita“, wykazało już 
tak wiele żywotności i zasługuje na wszelkie poparcie.

* Teatr miejski w Gdańsku komunikuje, że dziś jest 
występ gościnny p. W illy Hartrrtanna, z teatru miejskie­
go w  Greifswald. P. Hartmann ubiega się o miejsce 
po p. Friedenreich, który po ubiegłym sezonie odjedzie 
do Erfurtu. Rolę „Hanusi“  w  dzisiejszej sztuce odśpie­
w a  panna Gladitsch.

Wiadomości z Tczewa.
__ Przychwycenie opryszfców. Dnia 2 but. ■wieczorem

pdlicja tutejsza przytrzymała w  poczekalni 4 klasy Józefa 
Nowaka z Tczewa, zamieszkałego przy u!. Krótkiej, Anto­
niego Lewandowskiego z Chełmży i Jana Zielińskiego bez 
stałego zamieszkania, którzy w  bardzo chytry Sposób skra­
dli tam pewnemu mężczyźnie 13 000 mkp. 1 150 mk. niem., 
zgasiwszy światło elektryczne pódćzas kradzieży. Oprócz 
gotówki wyżej wymienionej, skradli oni jęsscze owemu męż­
czyźnie wykaz osobisty i różne towary drobne. U  Nowaka 
znaleziono przy rewizji długi nóż bandycki I nie będzie to 
widocznie pierwsze przestępstwo, które N. ma na sumieniu. 
Złoczyńców odstawiono do sądu tutejszego.

—  Sprawodzanie o potóżcnłn m  rynku pracy w  pow łede  
tczewskim w miesiącu maju: Poszukujących pracy było 404 
mężczyzn, 27 kobiet wolnych miejsc było dla 319 mężcz., 92 
kob., umieszczono 235 mężcz. I 21 kob. Pozostało na mie­
siąc czerwiec 48 poszukujących pracy i 121 wolnych miejsc, 
w  tem 69 miejsc dla kobiet.

Wolne miejsca są dla 2 formiarzy, 15 murarzy, 11' cieśli, 
3 'dekarzy, 4 stolarzy, fi kołodziej, 1 szewca, 12 służących nń 
■wieś 1 do miasta, 56 dziewczyn do pracy w  rolnictwie, 2 pa­
robków, 2 pasterzy, 1 malarza, 1 biuralistkę, szklarzy, kotlarzy 
i tokarzy dó P. K. P.

Petenci, reflektujący ff& powyżej wymienione jposady, mo­
gą się Zgłosić ustnie łub piśmiennie dó P. U. P . P i Starćśrwd, 
pokój 18 w  godzinach biur od 8— 1.

Z  powodu tego, że zachodzą często wypadki łamania kon­
traktów 1 omów z pracodawcami, każdy poszukujący pracy 
przy zgłoszeniu się powinien przedłożyć papiery zwolnienia 
od ostatói ego pracodawcy.

Tczew. Podział ćwiczeń „Sokoła“ : Wtorki i soboty —  
oddział męski od 6‘A  do 814 godz., środy I piątki —  oddział 
żeński od 7 do 9 godz., wtorki i soboty —  oddział młodzie- 
t y  od 6 do 3 godz. Zarząd „Sokola“,

wateli kaszubskich.
—  Grudziądz. W  państwowej szkole budowy ma­

szyn w  Grudziądzu odbywać się będą egzamina wstę­
pne dn. 30 czerwca i 1 lipca.

Podania przyjmuje dyrekcja codziennie w  godzinach 
urzędowych.

— Świecie. (Morderstwo). W  nocy z dnia 28 na 29 
z. m. został zamordowany właściciel August Zemke z 
Dworzyska, pow. Świecie przez 3 strzały, które spowo­
dowały śmierć na miejscu. Żona zamordowanego Kry­
styna pozostała ciężko raniona przez 4 strzały, lecz 
zdołała sprawoom zbiec do sąsiada w  bliskości. S u- 
tejsza policja państwowa wdrożyła energiczne śledztwo 
za sprawcami popełnionej bnodni, przyaresztowa?a kil­
ka osób w  podejrzeniu.

—  Chojnice. (Biblioteka Policji Państwowej). Tutejsza 
policja państwowa utworzyła dla urzędnikóów swych bi­
blioteką, liczącą około 500 książek. Zarazem zawiązało się 
kółko oświatowe. Jest to pierwsza w całej Polsce biblioteka 
dla urzędników policyjnych.

—  Wąbrzeźno, (Znalezienie szkieletu). W  lesie państwo­
wym nadleśnictwa Leśno pow. wąbrzeski znaleziono szkie­
let 5— 8 letniego dziecka. Ciało już odpadło, a górnej czę­
ści szkieletu także niema.

—  Brodnica. (W yrok w  sprawie morderstwa małżon­
ków Gruchałów). Przed tut. Izbą karną toczyła się rozpra­
w a sadowa przeciw sprawcom morderstwa, dokonanego sw e­
go czasu na małżonkach Grucliaiaćh. Po ki&Ugodjrfnnem po­
siedzeniu sąd skazał Lewandowskiego na śmierć, 314 roku 
ciężkiego więzienia 1 utr. czci obyw., żono Szcześnikow- 
sklego na karę śmierci, 6 lat ciężkiego więżenia i utratę czci 
obywatelskiej; ŚztżypiorkowskiegO na karę śmierci, 3*4 ro­
ku iiężk. więź. oraz utratę czet obyw., Płońskiego na 5 lat 
cięźk. więzienia 1 tłtr. czci obyw., żonę Szcześntkowskiego na 
5 lat ciężk. więź. i dozór policji. Sąd natomiast zwolni! 
I.ossmanna t żonę Lewandowskiego.

—  Lubawa. (Egzaminy w  seminarium naucz, męskim). 
Egzaminy wstępne dla kandydatów do państwowego semi­
narium naucz, męskiego w  Lubawie odbędzie się dniach 24, 
26 i 27 czerwca br. Kandydaci mają się zgłosić do zapisu w  
dyrekcji seminarium w  towarzystwie ojca, matki lub opie­
kuna, nadto winni przedłożyć: l )  wszystkie świadectwa 
sakoine, 2) metrykę chrztu, 3) świadectwo 2 raz szczepionej 
ospy. Bliższych iniormacyj udziela dyrekcja seminarium.

- -  Gen. Haker w  Toruniu. W  drugie święto wieczorem 
przybył do Torunia gen. Haller i zamieszkał w hotelu „Pod 
Ortem“,

Wielkopolska.
__Bydgoszcz. (Fałszywe 100-markówkl niemieckie). Tu­

tejszy urząd śledczy donosi, że od pewnego czasu ukazały 
się w obiegu fałszywe 100-tnarkówki niemieckie. Jednemu 
wydawcy fałszywych pieniędzy skonfiskowano już 10 900 mk. 
niemieckich seria F. J. 9 857 708 z normalną datą emisji 
Berlin l, XI. 1920 roku. Pieniądze fałszywe różnią się tem 
od prawdziwych, jak podaje P. K, K. P. wydział dewizowy, 
że nr. banknotu jest niewyraźny, brakuje wodnych znaków 
pa marginesach a na lewej stronie nitki jedwabne są nakle­
jane.

—  Poznań. (Niesłychane bezprawie). Pewna uboga ro­
dzina z Mosiny, zbierając kouwalje na sprzedaż w  lasach 
rządowych, zaszła aż do lasów iłowleckich, których właści­
cielem jest Niemiec Lehmann. Tam zaszedł ich leśniczy 
7^pp i puścił na nich trzy rozjuszone psy, gdy zaś Jeden ze 
zbierających, 21-letni chłopak, począł się bronić przed napa­
ścią, Zapp strzelił do niego z odległości 25 kroków, pakując 
mu cały nabój w  piersi i twarz. Chłopak, przywieziony do 
dworu, zmarł niebawem. Leśniczego aresztowano już; nie 
pierwszy to zresztą wybryk jego zdziczenia: w  zeszły 
czwartek swemi psami zaszczuł na śmierć człowieka, powra-, 
cającego z Rogalinka, a. w  roku 1913 postrzelił kobietę i 
chłopca. Wzburzenie ludności jest ogromne.

—  B. zabór pruski wpłacił 12 ndłjardów 700 eiHJonów da­
niny państwowej, czyli 200 irclłcnów wiecuj, ntl było w y ­
znaczone.

—  Poznań. (Ares»tow&«le sprawców katastrofy kolejo­
wej). Aresztowano tu trzech osobników, co do których istnieje 
podejrzenie, że spowodowali katastrofę pociągu międzynaro­
dowego pod O tuszom.

Z  b y ł e j  K o n g r A & ó w fc l.
—  Lublin. (Ze złotu Sokołów). W  Lublinie 4 15  łan. od­

był się pod protektoratem wojewody Moskaieskiego zlot So­
kołów dzielnicy mazowieckiej. Na zlot przybyło zgórą 500 
Sokołów i Sokolic wszystkich miast kresowych b. 'Kongre­
sówki, przedstawiciele gniazd małopolskich, Wołynia oraz 
delegacja poznańska.

—  Łódź. (Uroczystości harcerskie). W  niedzielę odbył 
się w Łodzi zjazd chorągwi harcerskich okręgu łódzkiego. 
Po nabożeństwie wmurowano w kościele św. Stanisława 
Kostki tablicę pamiątkową ku czd poległych w walkach o nie­
podległość polskich harcerzy. Następnie odbyło się poświęce­
nie sztandaru. W  uroczystości wziął udział min. spraw  
wewn. Kamieński.

M a ł o p o l s k a .

—  Kraków. („Józef III Habsburg“ w  Krakowie). W e 
środę, 31 zm. koło południa w  adjutan turze Dowództwa 
okręgu krakowskiego zjawiło się dwóch wytwornie u- 
bramych mężczyzn w  wieku około 30 lat i zażądało od ad­
iutanta generała Osińskiego natychmiastowego wpusz­
czenie do kanoelafji dowódcy. Na zapytanie adiutanta, 
w  jakiej sprawia przybywają, jeden z nich przemocą 
otworzył drzwi i stanąwszy w  gabinecie zen orała, po­
dał się za Józefa III Habsburga, który ma objąć władzę. 
Towarzysza swego przedstawił jako przybocznego ad­
iutanta, Generał Osiński, widząc, że ma do czynimia 
z ludźmi anormalnymi, wdał s;ę z nimi w  „pertraktacje“ 
po chwili zaś nadszedł szef sztabu i zaprosił „gości“ do 
biura. W  międzyczasie zawezwano pogotowie ratun­
kowe, które „wysokich dostojników“ przewiozło na od­
dział umysłowo chorych szpitala św.. Łazarza. Stwier­
dzono, że owym: dygnitarzami bili bracia N., umysłowo 
chorzy, którzy ostatnio pozostawali w leczeniu w  za­
kładzie profesora Pilza.

Powiśle - Warmia - bazary.
_  „Gazeta Olsztyńską* donosi; Podczas pochodu „Hei­

ma tfeundu“, w  którym brali udział także starzy Niemcy przy­
odziani w skóry .z rogami na głowach, wywiesi! ktoś sztan­
dar sowiecki z gwiazdą. Zamiast się radować z sztandaru 
zaprzyjaźnionej z Niemcami bołszewji uczestnicy pochodu z 
pomocą haków zdarli sztandar. Niestety wypadło z owego 
domu kilku komunistów, którzy sprawiwszy amatorom sztan­
daru porządne .danie“, zabrali sztandar z powrotem i znowu 
takowy wywiesUi, Nawet Niemcy z rogami bitych przez 
komunistów landsmanów nie bronili,

Z feroBlki śmieszność! fudzRfgf,
Że przy pracy redakcyjnej, dokonywanej zazwyczaj w 

pośpiechu, dopuścić się można omyłki lub przeoczenia, nie 
dziw. To, co jednak czytamy w pewnem pisemku, wycho- 
dzącetn aż w trzech miastach odrazu, bo w  Toronta— Bydgo­
szczy— Grudziądzu, wkracza już w dziedzinę silnej humory* 
styki. Napisano tam bowiem:

„Ufa, olbrzymia tafia stepowa, zamieszkana przeważnie 
przez Baszkirów...“ itd.

Ufa ani rusz nie może być taflą, stepowa, gdlyż jak raz, 
jeży w górach uraiskich, które nie należą do najniższych i Jest 
zresztą miastem, liczącem kilkaset tysięcy mieszkańców. 
Prawda, że do Ufy przybywają i Baszkirzy, ale zamieszkał« 
jest ona głównie przez rdzennych Rosjan, żydów i Tatarów, 
których jest bardzo duto wogóie w  gubernji ufimskiej.

W  Grudziądzu można kupować ł abonować 
„GAZETĘ GDAŃSKĄ“

w  następujących agenturach:
Księgarnia Bracia Bażńńscy. ul. Józefa Wybickiego, 
Skład cygar Kozielski, ul. Józefa Wybickiego 21.
Skład cygar Paluszkiewicz, Stara Rynkowa 4, 
Księgarnia W ł. Kotarskiego, M. Pańska 19.
Skład cygar Bergfels, ul. Mickiewicza 21,
W  W ARSZAW IE we wszystkich kioskach warszaw­

skich biurach dzienników1 „Promień“ . Widok 19.
W LODZI w biurach dzienników „Promień“ . 

Piotrkowska 81, W  Gajewski, Piotrkowska 103.

W  POZNANIU w  księgarni p. H. KlrszkówoeJ. 
ul. Gwarna 20.

Spostrzeżenia pogody
w  Now ym porcie------- 14,4 m. nad poziomem morza

podane przez Polski Urząd Hydrograficzny.

Powietrza Wiatru Zachmurzeni«
1922 Czas ciśnie­
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„GAZET® GDAŃSKA“, TO-ao CZERWCA Í922.

D z l& t  h a n d l o w a  i g o s p o d a r c z y .
«SfórSft t o w a r a m i  r a o n o p o lo w e r a i

i p o d le g a m «® * « ®  a k « * z l e -

Ministerstwo skarbu w d a ło  w  ostatnich dniach roz>- 
porządzenie w  sprawie dróg, względnie szos, na któn^ch
może sic odbywać obrót towarów miedzy W. M. Udali-
S S i & ^ P M P o n .  M b  R” ® r ^ f " ‘eź£ e0r:
no-ra sie na polsko-gdańskiej konwencii z 24 pażtmer
S S T lff i  “ f i l  b » * « «  tych * * * * * * *
na obszarach obu stron są przedmiotem monopolu pań 
stwowego i podlegają podatkom pośrednim. • .

Jak wiadmuo w  Gdańsku żadne towaiy 
monopolu państwowego, jedynie tylko 
S L  podlegają: tytoń, surogąty tytoń*, PW trosy wod 
mineralne, wino i wino musujące, piwo, środta flo zapa 
lania i oświetlania, spirytus, kwas octowy, cukier, sól

ka N i f i S  n. obm ra. Polski
wego nalefcł. ccjyy tiic, i austriackim
we, a nadto w .b Podat kom pośrednim 
sól, sacharyna i oleje _* ' obszarze Polski: piwo, za- 
zaś podlegają: a) na ca y  -  zaborze pruskim sa- 
patki i karty do gry, 3)  ̂ y  ^ papierosów,
charyma, _ tytoń, Pąierosy, s j *  ’  Srodld do oświeć
wino 1 wino musujące, w ooy , jynl zaborze rosyj-
tlania, kwas octowy i so» , ) drożdże prasowane
słom: gilzy, i bibułki co PaPie 7aj,orze austriackim: 
i węgiel kamienny; d) w  byłym zaorr
wino i wino musujące. _ wyżei wymienione

Otóż k ażc l^ k to zam je rzy g^  ^ g , ańska do p ol_ 
przedmioty z Polski do Gdańsk właściwemu li­
ski, jest obowiązany Z2 I0 JĆ wyS]ania. Szczegółowe 
rzędowi skarbowemu w  pa j , wencja polskó-gdańska. 
przepisy co do tego zaynera k następiljąoe ilości to-
Od O b o w i»* »  f ' ? ! i e“ ór t « S l n y c h  2 litry, w ta  1 
warów: piwa 2 litry, wo tytoniu 50 gramów,
litr, cygar 25, papierosom ^  oświetlania 2 Sztuki je- 
zapałck 10 p u d e ł e k , d r o ż d ż y  200 gr. 
dnego i tego samego rodzaju, 207—208 umowy

Ponieważ § 6 z a łą c zn ^ ^  r o z m d z e ń
polsko-gdanskiej Prf f  k drogi lądowe, któremi, po- 
dodatkowych, oznacz ^ ^ przewóz towarów podlegają­
ca koleją, dozwolony ]c wyda10 ministerstwo
cych zgłoszeniu, P>z . r0zporządzenie i oznaczyło 
skarbu wspomnian  ̂ ń riańska do Polski, do przewozu 
szosy, prowadzące z G d n io ^ olowi względnie podat- 
towarów podlegając.j
kom bezpośrednnm (akcyzie).

J/otwartf Przez całą dobę (24 godzin) dla ruchu to­
warowego i osobowego:

1. Sopot—Mały Kack.
2. Rynarzewo —  Wysoka.
3. Brentowo—Bastanowo.
4. K arćze mki—Kokoszki.

Trzepowo—K w a  Karczma.
i .  S k a rszew y — T rąbk i W ielkie.
f .  Godziszewo—Gołebiewo.
8. Mlłobędż—Kołnik.
9. Jetlarnia—Czatkowy.

W a l n e  z e b r a n i a  I o w .  a k t .  w  b .  s a b e r s e  g»r. 1 G daftgtcw .

•Hadroga, Hurtownia Arty* 
kułówDrogeryjno-Aptecz" 
nychiFabrykaChemiczna 
Sp -A . w  Bydgoszczy

«Pneumatyk“ Fabryka W y ­
robów Gumowych T.-A. 
w  Poznaniu

•Drukarnia Poznańska“ T.-A. 
w  Poznaniu

B row ary  Chełmińskie T.-A. 
w  Chełmnie

•Poieama* Maschinen- und 
Eisenbau T . -A .  Gdańsk 
W rzesz oz/

Danziger Grundstiicksver- 
wertungs-Aktiengesellsch. 
w  Gdańsku

«Teatr Polski w  Ogrodzie 
Potockiego w  Poznaniu“ 
T.-A.

Metalporcelana S.-A. w  Gru­
dziądzu

S. - A. Tkanina T .-A . w  Po­
znaniu

•W łókno“ T.-A. w  Poznaniu

H. Cegielski T.-A. wPoznaniu

Wielkopolska Fabryka Farb  
T- - A. w  Wierzchucinie 
•Krasińskim pod Bydgosz.

Pomorska S.-A. Tkanina T.A. 
w  Grudziądzu

Poznańska Kolei Elektryczna 
Geseilsch. für elektrische 
Unternehmungen

Vistula, Ogólne Tow. Akc. 
Ubezpieczeń S--A. 
w  Tczewie

10 6

1 2 6

12 6

13 6

15 6

16 6

20 6

20 6

20 6

21 6

22 6

28 6 

30 6

Miejsce
(nad) zwyczajnego 
walnego zebrania

w  Bydgoszczy w  sali po­
siedzeń Banku Dys­
kontowego, ul. D w or­
cowa 96II. o 5 po poł. 

w  Poznaniu w  lokalu 
Centrali Banku Zw. 
Sp. Zar., PlacWolności 
nr. 15, o 12 w  poi. 

w  Poznaniu w  lokalu Za­
rządu, ui. 27 Grudnia 
nr. 27 o godz. 5 po poł. 

w  Bydgoszczy w  kance­
larii adw. i notariusza 
Maciaszka, ul.Gdańska 
nr. 6, o 10 przed poł.

Kurs giełdy poznaAskief
z dnia 8 VI 1922 r.

Papiery oficjalne.
Banie Handlowy w Poznaniu 360. Kwiłecki, Potocki i Ska 

295. Pozn. Bank Ziemianki— iII 240, IV 220— 200. Dr. R, May 
765. Ventzki 545— 530. Sarmatia II 480. Hartwig-Kantarowłcz 
550. Herzfeld Wiktorius 340— 335. Cegielski I— VIII 185. W a ­
gon Ostrowo 190. Orient 170— 165. Arcona 400. Jurno 335. 
Zjedn. brow. Grodziskie 240. Słoma 350,

Papiery nieoficjalne.
Stadthagen Barak Bydig. 460. Papiernia Bydgoszcz 260. 

Hurtownia spół. spoż. 225.

Poznań, 8 VI. Oficjalne notowania dewizow.e Marki ulem.
14,80— 14,60, przekazy na Berlin 14,60— 14,50.

W arszB W B , dnia 8 czerwca 1922. (PAT).
Giełda walutowa warszawska.

opraw. Zandera, ulica 
Długa 20, o 5 po poł. 

w  Gdańsku w  sali posie­
dzeń Danziger Privat- 
Acti en-Bankprzy ulicy

Nc

tranzak.

itowani;
żąd* plac.

Czeki
tran suk.

Now y Jork 3975.00 3980,00 3940.00 Doi. St. ZJ. 3970,00
Długiej 34 o 5 po poł. Funty sterl. 17975- ' " ł~*" Londyn 17975,00

w Poznaniu w  sali posie- Franki franc. 364,50 --1--- ---f--- Paryż 366,25
dzeń Bank Zw. Sp. Fr. belg. ---#--- 1 T|" • Bruksela —
Zar., PlacWolności 15. M. niem. 14.45 f“"" --- Berlin 14,25
o godz. 5l/s. Gdańsk ------- “~ł — ,--- Czeki Gdańsk 14,45

w  W arszaw ie w  Banku Kr. austr- ' ■ Wiedeń 27,00
Ziemiańskiego, o godz. Kr. cz. słów. 78,50 ---#--- " "ł Słowacja 78,00
6 po poł. 1 Fr. szwajc. l"“" ——f—• * Szwajcaria 749,00

w  Poznaniu w  B.Z. Sp. Zar. [ Kor.węgiers- • ---»--- Budapest 465.00
o godz. 10-tei. Akcie: B ank ' Jandlowy w  Warszawie »-X  5800- 5751 -

w  Poznaniu w  iokalu tow. Kredytowy w  W arszaw ie I-V 3300 - 3400

12 w  poł.
w  Poznaniu w  sali posie­

dzeń BankuZw.Sp.Zar.
PlacWolności 15,o god- 
12 w  po 1.

w Poznaniu plac Wolności 
nnr. 17, o 6 po poł. 

w  Grudziądzu w' Cen­
tralnym Hotelu, o godz. 
2 po po?.

wBeriinieN/W.Dorothen- 
str. 36. o 11 przed roi. 

w Tczew ie w  lokaluTow. 
ul. Kopernika 9, o godz- 

10 przed poł.

S K S  S f i T w i r Ł  $ 5 » -  « “
7’ ” S  Sopot—Orłowo (nad brzegiem), 

jg* Sopot—Wielki Kack.
§3. K o lbudy— Łapino  
14. K am ela— D olna Huta.
§5. Szpon—Szklana Góra.
§6. Sucha Huta—Nowy W iec .
17. Boszepole—Graniczna Wieś.
18. Sobowidz—Ltehtenstem.
19. Piekło—WieticlmdwkŁ ^  przekro- 
Przew óz i przenoszenie towarów, ̂ ^ a r u h k o w o

czenie granicy na innych drogach jest bezwa
zakazane. -  1

Depesza handlów««
W arszawa. (A W .) 8 VI. Nafta 145’

350, benzyna lekka 50Ó—540, średnia średni 280
380, olej wrzecionowy lek,tri m aszynow y^ beczfkaml
„ 290, ciężki 320— 500. Ceny aa 1 kg przy dosta

Joko stacja W arszaw y  szeicienny drzewa o-
W arszawa. (A W .) 8 VI. ¿e i merr s o „ i2  000, dąb 

krągłego. Świerk 5-7000, jodła 4-6005. * « « *
I gat 30— 30 000, II gat. 15-20 000, brik 7- 1S W 0, «9n a  /
12 000 Drzewo kopaMane świerk, jodła 1 soi>”f  (KK ’ j 
świerk 17-18 000, jodła 16-19 °00,
gat. 28— 35 000, II gat. 25— 28 000 buk 1 -  , * i q__
aa 18— 21 000, drzewo kantowe ciosane Jpaiowe
12 000, sosna 14— 16 000, ceslt^ozowe 100OOO buk
suche za 10 000 kg świerk, jodła 85'
grab, jawor 90 m ,  mieszane 65 000. Ceny ^  t a r o , m e t r .
sześć, drzewa okrągłego miękkiego 3000, t . ziiieSć. 

W arszawa. (A W .) 8 VI. Rada m liristrów  zamierza^znieśó
w  najbliższym czasie sekwestr ropy naftowej. pt

" T S f i T f w S T i L  » • u * • ¡ f S T 1

^ W a r s z a w a ^ ( A w T ^ L  Aktualną jest kw ^tja  zaopatry­
w a ł ™ ^  rządowych w  ropę. W  tym 
ną Jest ustawa, nadająca rządowi wyłączne prawo za.cupu ro­
py bruttowej.

Warszawa.

Spółdzeilnia rybacka „Przyszłość w Toruniu. Staraniem 
Centralnego Towarzystwa Rybaków Lądowych w  Wojewódz­
twie Pomorskiem przy poparciu Pomorskiej laby Rolniczej 
powstaje w  Toruniu Spółdzielnia Rybacka „Przyszłość , sp. z 
02T. por., która ma na celu z jednej strony zaopatrywać ry- 
baków po możliwie niskich cenach w  sieci i t. p. narzędzia 
rybackie, z drugiej zaś tak zorganizować handel rybami, aby 
rybacy te ostatnie sprzedawali najkorzystniej dla siebie i w y­
zwolili się od wyzysku niesumiennych często handlarzy spe­
kulantów. Im więcej członków przystąpi dó Spółdzielni, im 
więcej ci członkowie dostarczą ryb, tym lepiej ona będzie 
mogła się rozwijać, tym lepsze zyski będzie dawała swym  
członkom, lepsze ceny płaciła za kupowane od nich ryby. Z 
chwilą ostatecznego swego zorganizowania Spółdzielnia bę­
dzie dążyła, aby lepsze gatunki ryb zabierać w miarę możno­
ści od swych członków w  stanie żywym  i w stanie żywym  
transportować je na dalsze rynki zbytu.

Udział członkowski wnosi 10 000 mk. I 1000 mk. wpisowe­
go. Deklaracje o pfzjstąpienłe na członka można podpisywać 
u mężów zaufania C. T. R. L., bądź też w  biurze Spółdzielni 
w Toruniu, które mieści się przy ul. Sienkiewicza 40 w  lokalu 
Pomorskiej Izby Rolniczej.

Dr, A. Oetker NhhrmUtelSabrik —  Zweigstelie Danzig. Dr.
A. Oetker, Fabryka środków spożywczych —  oddział w Gdań­
sku. Znana firma Dr. A, Oetker z Bielefekłu zakłada w  
Gdańsku oddział, by prędko dostarczyć hurtownikom i deta- 
listom tak w Gdańsku, Jak i Polsce swych wyrobów.

Cena masła w  Gdańsku od 31 maja do 6 czerwca wyno­
siła według notowań komisji dla notowań masła I gat. mk, 55, 
II gat. mk. 51. Tendencja spokojna.

Danzlger Kabel-, Draht- und Apparatewerke A.-G. —
Gdańska Fabryka Kabli, Drutu ! Aparatów T.-A. powstaje 
w  Gdańsku z kapitałem akcyjnym mk. 15 mil). Do rady nad­
zorczej należą dyr. banku Drewltz, bankier dr. Damme, rad­
ca Seering, dyr. Schedo i bankier Stein wszyscy z Gdańska.

Wyniki daniny państwowej.
Ministerjum skarbu przygotowało dla Sejmu bardzo cie­

kaw y 1 szczegółowy raport O dotychczasowych wynikach 
zbiórki daniny państwowej. Raport ten obejmuje 10 dużych 
tablic cyfrowych i zamyka okres do 24 kwietnia rb.

Z raportu tego wyjmujemy narazle ogólne zestawienie. 
Złożono według dzielnic (w  tysiącach):

Wymierzono Wpłacono
b. Kongresówka 48 780 190 15813 184
Kresy Wschodnie 7 037 975 1 561 505
Małopolska 32 580 754 9.391 245
b. Dzielnica Pruska 16 127 584 11615 661

Ogółem 94 526 509 38 381 597

Kursu dewiz w odaftsHn.

.  Zachodni I-V  2575 
W arszl tow. kop. węgla I-IV 29500 - 29750- 
W arszaw . Fabryka Cukru 24000 - 23500 
Liloop I-II 3890 - 3875 - 
Rudzki I-II 2500 -  2475 - 2500 
Starachowice I-II - 5400 
Żyrardów 70000 - 
Borkowski I-V  1275 
Żegluga 1800 -
Poiska Nafta za mk. 500 I-III 1975 
Ortwein 7650 - 7725
Gosłowice 23000

B e r lin , dnia 8 czćrwca 1922.
Berlinie.

(A W .) 8 'VI. Poselstwo hiszpańskie złożyło
projekt krótkoterminowej umowy handlowej. Projekt ten, 
mający częściow regulować stosunki handlowe polsko-hisz­
pańskie, nie daje Polsce tych korzyści, jakie otrzymały inne 
państwa. Hiszpan]! zależy bardzo na umieszczeniu swych to- 
w stów  w  Polsce, j*3c wina, owoców południowych, konserw

i k & 1

• Notowania
ostatnie

płacono 1 żądano

Notowania 
przedostatnie 

płacono 1 żadano

H o la n d ia ......................... 10836,40 10863,60 11285,85 11314,15
Buenos Aires . . . . . . 101,10 10!,40 104.85 105,15

\ B e l g j a .................. 2347,05 2352.95 2421.95 2428,05
N o rw e g ia .......................... 4893,85 4906.15 5103,60 5116.40
Danja . . . . . . . . . . 6122,30 6137,70 6372.00 6388,00
S z w e c j a .......................... 7191,00 7209.00 7530,55 7549,45
Helsingfors « ................... 592,25 593.75 624,20 625.80
Wiochy i . . . . . .  . 1455,65 1459,35 1500,60 1504.40
Londyn . . . . . . . . . 1248,40 1251.60 1295,85 1299,15
Nowy J o r k ...................... 277,65 278,35 287,01 Va 287,73V«
P a r y ż .......................... 2541,80 2548,20 2626.70 2633,30
S z w a jc a r ja .................. 5328,30 5341,70

4430.55
5513,10 5526,90

H iszpan ia..........................
Wiedeń

4419,45 4539,30 4550,70

ostemplowane . . . • . 1,93 1,97 1.93 1,97
535,30 536.70 553,30 554,70

Budapeszt . . . . . . . 31,21 31,29 32,65 32,75
B u lg a r i a .......................... 199,75 200.25 203,70 204,30

133.50 134-50 136,7 6 1 137.75
Rio de Janeiro . . * • . 38,95 39,05 59,70 i 39,80

Telegramu isürawe z fluí® 8 czerwce 1922
Nowy York  

7 6
aVIo
4.50,12 
4,48.00 

9,13 
39,30;

0 35,1 
71,36 
99.62 
11,25 
9,50 

10,42 
10,11 
9,86 
9,65 

21.70 
21,05 
21,20 
21,32 
21,20 
21,22

Pieniądze dzienne . 
WekslenaLondyne.tr 
Na Londyu 60 dni 
Ka Paryż . . . .  
Na Amsterdam . . 
Weksle na Berlin , 
Srebro zair.: . .

kraloere . . 
Kawa loco . . . »  

na mai • 
na lipiec . • 
na wrzesień. 

m  na grudzień . 
na marzec , 

Baetelna loco .
,  na czerwie 
r  na lipiec , 

na sierpień 
na wrzesień 
na pażdzlern 

Dowóz bawełny do 
portńw *tl. i go».

8 6
3lU%
4,49,87
4.47.37

9,10
39.00

0,34,62
72.25
99.62
11.25 
9,60

10,51
10.84
9.93
9,73

22,05
21.40
21,54
21.63 
21,50 
21,53

Stosunek 
32,4% 
22,1% 
41,5% 
72 % 
40,6%

D e w i z y
9 czerwca

(vr wolnym obrocl«) 
płacono żądano

d o l a r y .......................  287,00 —  276,72
wyp. teiegr. n. Londyn —  —
Gnid. holenderskie , —  —  10889,10
marki polskie . . . 7,05 —  | 6,96
wypłata na W arszawę 7,02Vs —  \ 6,88 /s

„ ,  Poznań .

B e r l i n ,  dnia 8 czerwca 1922r.:
Za  gotówkę płac. 6,90 —  Z a  przekaz płac. 6.90.

8 czerwca
(nrzpdowe) 

płacono I żądano

277.28 
1256,30 

10910,90 
6,99 
6.91 V»

Pszenica na Upiec
,  na ilerpleń 

Kukurydza na lipiec 
„ Sierpień

Owies ma Upiec 
„ na Sierpiań 

Żyto na lipiec 
„  na Sierpień 

Smalec na mai 
„ na lipiec 

Pork na mai 
„ na lipiec 

Boczki na styczeń 
_ na lipiec

Pszenica czerw, zim, 
twarda zim.

Kukurydza

14080

8 «
114,12
114,00
60.84 
63.54 
63,76
38.84
91.75
88.75 
11,60

11,87*18

Miedź elektro!. ,
Cyna loco . • ,
Ołów . . .
Cynk . . . .
Żelazo . . .
Blacha biała ,
Smalec western 
L6I . . . .
Olei siemienia bawel 

nianego loco 
na lipiec . . 

Nafta w cases . 
w tankach 
st. white , 

Creditbalanc. . 
Cukier centryfug. 
Terpentyna . .

,  z Sawanny 
New-Orleans bawełna 

loco > • .

12,50

13000
Chicago.

7 6 
114.12
114.00 
60 75
63.86
36.75
38.75
91.86 
89,25 
11,50
11.75

8 6
14.00
32.00 
5,87 
5,37

23.50
4.75 

)2,47łis
6.75

11,55
11.75
15.50
6,00

12.00 
3.50 
4,61

96.00
88.75

7 6
13.87
32.50 
5,87 
5,37

23.50
4.75 

12 271/»
6.75

11,10
11,71
15.50
6,00

12,00
3,50
4,48

98.00
91.00

21,50 20.88

12.471!»

Słonica cena nalntł.
«  .  na! wyż.

Lekkie świnie 
cena nalniisza 

Lekkie świnie 
cena nalwyisza 

Ciężkie świnie 
cena najniższa 

Ciężkie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago 

Na zachód

8 6
133.00
134.00 
71,25

Now y York.
7 6

132.05
133.05 
71,75

Mąka spring wh, c. 
Fracht zboża do Anglii 

„  na kontyn.

8 6
12.50
13.50

10,90

10,95

10.50 

10.75

36000
124000

t 6 
5,75 
2 sh 

15 ets

7 6
12.50
13.50

10.90

10,95

10,5»

10,70

21000
120000

7 6 
6.7« 

2 sh 
15 cts

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w  
Gdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w  Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wład, 
Zabawski. Za dział reklam 1 ogłoszeń Jag Sadło W Gdańsk«*



ft „GAZETA GDANSK A“, 10-go CZERWCA 1922.

Danziger StadttheatereGdański teatr miejski)
y r e k c j a :  Rndol! Schaper.

W  p ią tek , d n ia  9 -g o  c z e rw c a  be.
wieczorem o godz. 7-mej, stałe karty D 2:

Das DreimaderSSiaus
sztuka z śpiewami w  3 aktach.

W  sobotę, dnia 10-go czerwca o godzinie 7-mej wie­
czorem, stałe karty E 2: D in  M Htter. 
Widowisko w  4 odsłonach Georga Hlrschfelda.

W  niedzielę, dnia lł-go  czerwca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty bez znaczenia: D e r  
f i ie g e n d e  H o llS n d e r  w 3 aktach Ry­
szarda Wagnera.

ty poniedziałek, dnia 12-go czerwca o godzinie 
7-mej wieczorem, stałe karty A 1: D e r  T o r  
a n d  d e r  T o d .  Sztuka w  1 akcie Hngo 
jtofmannsthal’a. Pozatem: D a s  P o s ta m i,  
Sztuka w 2 aktach Rablndranatha Tagore.

LICHTBILD-THEATER
SSIr  L fiM G E NM ftBK T  N R . 2  -TW8

Od 9 do 15 czerwca 
Dramat w Belgradzie

Königin Draga
romans królowe! 

następnie:

Das Geheimnis der J Ringe
sensacyjny film awanturniczy 
z SYLVESTREM SCHAFFER (13c

r o b r g k o  s a n n o  l . k o ł d e r

A .  K a l i ń s k i
D l& łyslo fei - u lic a  l i p o w a  a r .  29

poleca swoje wyroby:
HMMth p losie we l wełniane ed «S M  mu. do 
u e o o  nsK. za szt robrrjHa fahie posiada 
nielisi s g M r  ssksa w cenie ed U « »  nk. da

« g a g i e m  poczta za zaliczką!

Drohne ogłoszenia
Oddziała Inlonnacytncgo

Poszukujemy większe] ilości
terpentyno rchtuliHowanei.

Poszaknjemy większej ilości
__________ BENZOLE________ __
Poszukujemy:

Żelaznego Baraku iWeiisiefls- 
Darahe) hompletnego z drzwiami, 
oknami, skręcanego na Srako leb 
alty. ßozmiar: 20 do so mir.______ o do 12 mar, szeroki.
Poszukujemy;
Ptaszyno parowe] 150-180 BP. z 
kondensacie do tego odpowiednie
dwa kotły wodnorurkowe, kom­
pletne. o wysoktem ciśnieniu, z 
certyitkalem. Komplet mole pyt 

używany w doitrym stanie.
Poszukujemy:
1 km. kołeiki wąskotorowej tf. 
szyn o protua TO mm, rozpię- 
¡oSC lora ouo mu too mm. z j o ­
gami stalowani, łaszami l Sra- 
Baml. używane, w dobrym stanie. 

PiugoSC szyn 4-0 mir.
Poszukujemy:
Maszyny do obrdbkl drzewa Cnzy- 
wane w dobrym sianlei i metalu 
heblarki do drzewa 1 metalu, 
scbeplngi. pHy tątoowe 600-

Iw w  O  B y li

Poszukujemy:

ifansk ^  ian wtedenskicli , kilka 
maluch (kiiknsetutrowych) zbiorni- 
kOw na benzynę : parhaa 

lazno kilkadziesiąt mir, bież.
Mamy do oddania
Mika wogonOw kleją Kostnego 
półpłynnego loco OdahsK : Więk­
sze llosa maieryalOw ubranio- 
wycb : Około lOOU hOp dępo-
wycb klepek prima dłng. 00-105 
cm. V —V  gron. zupełnie suebe. 
________ loco Odansk.

Mam y do oddania
14 wodnycb 1 ziemnych żelaznych 
zbiorników prostokąta. l okrqs!- 
lycb o rOZnych pojeinnoSclatlŁ

Zgłoszenia należy skierować do Oddziału 
huormacyjnego .Gazety Gdańskiej“.

Mcm- Spiele 1
D z iś

okaiały film Ernsta LaMtscfaa

Dramat w 6 wielkich akiach. 
Główni aktorzy najwybitniejsi i ulubieni 

aktorzy filmowi

Harry Łlsdtke - Emil Jannlngs 
Dagnv Servases - Pani Wegener 
M  S a lin o m  - AlOossermaan
Jeden z najwspanialszych filmów tezo roku. 
Bogato ilustrowane broszury można przy 
kasie i,n panienek wskazujących miejsca 

otrzymać.
Wiaka orkiestra

20 o s ó b
pod batutą kapelmistrza Arthura Oamper.

Muzyka Edurda Künaeke. 
Sprzedaż biletów codz ennie przedpołud­

niem od 11— l.

Fords oiv
T R A C T O R

Dla szwagierki, katoi,
Wićlicopoianki, przyjemnej 
powierzchowności, wy- 
kszstatoonej. mnzykaine).

' posiadaiaces

100G00 mk. nism. malątKu.
wyprawę i meble, poszu­
kuję w ceiu zamażpójścia 

I panów w wieku 35—45 ?at 
w dóbr. stanowiscu Of. 
upr. pod nr 6946 do Eksp. 
Oaz. Gdańsk.________ (6946

¡W a r s z a w s k ie  b u rsy  
1 ę z y k a  p o ls k ie g o .
jl kurs początek pisma (dy­
ktanda) gramatyka,

Mli kurs siy istyka, ćwi­
czenia piśmienne z ustn. 
lii kurs literatura - wypra­
cowanie maturalne i dy­
plomowe. Gdańsk, łisłel Cca- 
i:Btgls!, pokój 43, Godziny 
przyjęć od 4-6-tej prócz 
niedziel i świat *

Przedstawienia 4 - 4 - 8 (34b

(SflnńsR ■ Sopot - Bel
Salonowy stoieft „Floiilfsa"

od Fomentar s Sopotu z Helu

w środę
w piątek %3G 10.45 -U 0

w niedzielę

PloforOwfta „Jadwiga“
kursuje dziennie między Sopotem, Orłowem 

wedle potrzeby

(

^170000
obecnie w  oiyciu.

Traktory rolnicze

„forflson“
Z  P Ł U G A M I 1

.Oliver“
s łu żą  do  s zy b k ie j, ra c jo n a ln e j I ek an om iczn e j u p r a w y  | wez° mb malo używanego

** ^  m a sz y n ; ™ 1 *“ y  I i  s a m o c h o d a

n

I Gdynią

.GRYF" T. A.
Pfefferstadt nr. 2, telefon 2861.

Rzewień (Rha&orber)
w snopkach pierwszorzędnej jakości

100  k g . 4 0 0 0  m k .
wagonowo taniej

poleca: (PB  219

B i a ł o g ó r a  p. Poznaniem
Telefon: Poznali 4196.

*  Tm aw siw  Baiiwo-Pnwilcwe

„LASM ET“
Sp. Akc. w Warszawie, Nowy Świat 44 

Adres telegr.: .LAS MET" (133b
Oddział w Bydgoszczy, Gdańska nr. 29

T a r t a k i
w Bydgoszczy i st. Klonowo

Cegielnia mecMcz.
w Bydgoszcsy

M a  wpii&s stolarskich i  Bidgoszczf
Urządzenia Murowe, artykuły budowlane, 
drzwi, okna, posadzki, podłogi, sprzedaż 

użytkowych materiałów drzewnych.
Merą na żądanie

•tają się źródłem oszczędności i nieodzownym pomoc* 
«IH m .  w każdem gospodarstwie rołnem.

Z górą 250 traktorów „Foadson“  pracuje już od kwietnia 
1920 r. w różnych dzielnicach Polski, oddając naszemu 

rolnictwu wielkie usługi.
Nasi nabywcy stwierdzają, że chociaż przy pomocy „Ford- 
sonów“ w yorałi w  ciąga 1920/1 roku więcej niż po 
1000 mórg, traktory te są nadal w zupełnie dobrym 

stanie i zdatne do dalszego użytku.
puMimat

Ne żądanie wysyłamy szczegółowe opisy, urządzamy 
pokazy traktorów w pracy.

Poszukuje się chętnych obywateli ziemskich, którzyby 
chcieli przeprowadzić w swoim majątku demonstracje 
traktora i objąć na swoją okolicę przedstawicielstwo na 
warunkach do omówienia.

„ E L I B O R “
Sp. Akc. Handlowo - Przemysława

Ł. J. BORKOWSKI
jr

Ko&lezsmarkt 7 GDAŃSK Telefon 22-99

(Vo!lgatter)
w dobrym stanie ca 80 cm 
średnic!, z wszelklctni 
przyboraray, kupi i prosi 

oferty. (1693

B. BojnJewsKI,
fabryka mebli,

G ir  c a nt». Tel. 495. 
O— — —  — —

oszukujemy kupna no-

znanei marki 10-30 HP aa 
4-6 osób i proś my o zło­
żenie oferty pod adresem 
.U N IA ' Zjednocz Fabryki 
Maszyn dawu. Ventzki, 
Blumwe i Peters T -A . 
w Grudziądzu (6951

na Wolne miasto Gdańsk

artykułów elektrycz. 
technicznych

przy i cu u Ję.
Oferty pod B. 6941 do

Gazety Gdańsk ej.

na Wolne Miasto Gdańsk

przyjmuję 
Oferty pod nr. 6941 do 

.Gazety Gdańskie).'

Baczność! Am erykanie!
Domostwo handlowo

2 piętrowe z 2 składami o 2 oknach wysta­
wowych w  mieście na Pomorzu ca. 7000 miejszk. 
przytem zabudowania i 15 mórg. roli włącznie 
5 mórg. torfu, okolicznościwo zaraz unio na 
sprzedaż. Zgł. p. adr.: Slmata UKltawł IŁ BłdtS&tCŁ

Kierownika
z branży artykułów męskich l konfekcji, znającego język 
pf.jdri i niemiecki, kslążkowość oraz dekorację poszukuje za 
dobrem wynagrodzeniem większe przedsiębiorstwo na Po­
morza. Kancja potrzebna. Oferty z referencjami i fotografją 
sprasza się pod nr. 26c do ekspedycji Gazety Gdańskiej“.

Moje 3 wielkie

Punk iiM
lat 22, womy od wojski, 
z lepszej rodziny poszu­
kuje miejsca gdzie by mógł 
się wyuczyć doki. cukier­
nic t w ». Łask. zgl >sz. do 
Gaz. Gdańsk, pod nr. 6899

BMiStKo
maszynistka polsko - nie­
miecka z 4-letną praktyką 
bankową poszukuje posa­
dy. Of. p. 6908 do „G. G.

Uczciwa młodo 
panienka

poszukuje posady posługi

Dienergasse 131.

Domy czynszowe
ze składami Heilige-Geistgasse nr. 31/33, 
Salvatorgasse 6 tanio za 1 2000(H) mk. do Sprzedania. 
Wolne mieszkanie

A. Schute. Heilige-Geistgasse 31.
W  okolicach Gdańska 

nad morzem

¡J§SZ!lKUjCletniska
wnpokoiowego. Oferty 

pod J G. do biura Oglosz. 
«Promień« w Łodzi ulica 
Piotrkowska 81.

Większy des
z 3 składami w Gdańsku 
Breitgasse narożn. 1 Darnin 
korzystnie do sprzedania

Grouss - Nakla
ulica Bydgoska ar. 390.

Mam dla Amerykanów 
korzystnie domy. ma­

jątki ziemskie, składy in- 
teressymale i duże dobrze 
zaprowadź młyny tartaki 
itd na dogod.waruok. arąk 

niem. zaraz do nabycia 
FrJHakowski. ttojoics, ni. Dwu 2ft 
dom komisowo handlowy 

(6945)
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Poważna instytucja bankowa w  Poznania po­
szukuje dla swego oddziału w  Gdańsku

rutynowanych

urzędników hankowych
szczególnie obznajmionych z działem gieł­
dowym i dewizowym. Oferty upr. się pod; 
.Urzędników 23,48“ do biura ogłoszeń ,PAR‘, 
Poznań, ulica Fr, Ratajczaka 8. (RP220

Dzielna
W Sopocie

u p. Skarżyńskiego (Brau- 
etshóhe telei. 126) 6898

p o k o j e
z całodzienne® utrzymań 
na czerwieć do wyjnalęcia.

B I U R A L I S T K A

P O S Z U K U J E M Y
na korzystnych warunkach dobrze wprowadzonych 

w Polsce i Gdańsku

Ajentów Specjalistów
z pierwszorzędnemi referencjami 

Branży Win 1 Likierów, Galanterii Stalowe) 
i Chemlczno-Drogeryjne],

Oferty pod B. B. B. 207 do administracji Gazety 
Gdańskiej. 6391)

B u c i m i t e r - K o r e s p o n ä e n !
władający językami polskim, niemieckim, ro- 
Isyjskim, angielskim, ew. francuskim poszukuje 
posady w  większym domu bankowym.

do większego przedsiębiorstwa w Gdańsku, może sic Oferty sub. „A. B. 1000“ do administracji 
zgłosić. Oferty pod nr, G, 500 do .Gazety Gdańskiej. Ininiejszego pisma.
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tragiczne losy 
królewskiego chrześniaka.

Karol XXI Jrrói szwedzki pobity przez cara Piotra pod 
Połtawą 1709 r. udał się pod opieka turecką do Bende­
rów  w  Besarabji. Wraz z wojskiem szwedzkim usią- 
‘pii z Polski także Stanisław Leszczyński, aby się udać 
m  tułacza po obcych krajach wędrówkę. August Ii 
.wrócił do. Polski, zaczęła się „opieka" rosyjska nad nią, 
;a w  dalszym ciągu układy o  podział kraju.

Tymczasem zdołał Karol nakłonić Turcję do wojny 
z  Rosją, od której żądano przedewszysikiem wycofania 
¡¡wojsk z  Polski i -uznania królem Leszczyńskiego; car 
przyparty do Prutu widział niechybną zgubę wojska 
¡Swego zgodził się na główne warunki i wojska swoje z 
¡polski wycofał, poczern Turcja dalszych działań wojen­
nych zaniechała. Odtąd Karol i Stanisław Leszczyński 
'¡sami zorganizowali wyprawy na Aug. II, lecz mimo, że 
¡¡one się niepowodzeniem skończyły, próbował Stanisław 
’/układów z  przeciwnikiem i pojechał do Benderów, by 
¡¡dia tej myśli pozyskać Karola; me zastał go jednakże 
W  Benderach, ponieważ Turcy uprzykrzywszy sobie 
|ego intrygi internowali go w zamku Tiimrriasz. Jego 
miejsce zajął Leszczyński otoczony życzliwą opieką W . 
¡Porty, Zwolna zgromadzili się około niego wychodźcy, 
którzy uciekli z  niewoli moskiewskiej, by radzić o no­
wych przy pomocy Turcji wyprawach do Polski. *)

Wśród uchodźców polskich znajdował się w  Bende­
rach także Andrzej Wojnarowski. Pochodził z Wojna­
rów y  w  województwie krakowskim, dawnego gniazda 
iSirzemieńczyków, których dokumenta wspominają tam 
'już pod r. 14503). Siostrzeniec hetmana Ukrainy Jana 
¡Mazepy jeździł był kilkakrotnie z  jego polecenia do Kry- 
Tnu i Turcji, w  ceiu skłonienia ich do wojny z  Rosją, 
¡po klęsce połtawskiej przebywał w  Niemczech, skąd 
¡¡wraz z żoną około r. 1713 przybył do Benderów.a). Tu 
urodził mu się syn Stanisław chrześniak królewski. 
Świadectwo urodzenia i chrztu wystawione przez sa­
rniego króla ma tenad następujący: Stanisław z Bożej 
łaski król Polski i Wielki książę L it  i t. d. Wszem w o­
bec i każdemu z  osobna, których dotyczy poświadcza­
jmy, iż gdy przebywaliśmy w  Benderach r. 1713 trzy­
maliśmy do chrztu dziecię syna W . W . P. P. Stanisława 
¡Andrzeja Wojnarowskiego i żony jego Anny i wedle 
¡zwyczaju własne swoje imię daliśmy gdy jeden z na­
szych księży mianowicie ksiądz jałmużnik szafarzem 
był tego sakramentu, ponieważ na ziemiach niewiernych 
Żadnego nie było plebana, któryby z obowiązku swego 
¡ten sprawował urząd. Stąd idzie, że w  braku publicz­
nych ksiąg do których się 'Zapisuje dzieci, rok i imię 
Chrzczonych, My chcemy, aby niniejszemu, ¡pismu Na­
szemu wiarę dawano, przeto własnoręczne je skreśli-

*) Sokołowski Dzieje Polski.
*) Słów. Geogr. Niesieckl.
*) En cykl. Orgelbr. 1903 15, 462.

liżmy i kazaliśmy przez sekretarza naszego pieczęć 
przyłożyć i podpisać.

Dan Lunevile, d. 18-go czerwca 1753,
Stanisław, król. (L. L).

Z polecenia króla. Sołignac * *).

Andrzej W . został później wskutek nalegania posła 
rosyjskiego Boeltiohera ujęty i wydany Rosji i z roz­
kazu car Piotra zasłany do Jakucka, gdzie umarł około; 
r. 1740. *)• Czy Anna z Mierowiczów Wojnarowska l1* 
voto Żakietowa dzieliła z mężem los wygnańczy, nie 
jest rzeczą pewną; syn jej Stanisław niewątpliwie po-* 
został w  Polsce, gdyż się dosłużył stopnia pułkownika 
w  wojsku polskim. O dalszych losach obojga czerpie* 
my wiadomości —  nie ze wszystkiem pewne i jasne —* 
% różnych pism, skarg protestacyj i t. d. ingrosowanyćil 
w  aktach gdańskich tak konsystorskich jak miejskich 
1759—17® przez Jana Zabielę, kapitana wojsk polskich, 
syna Anny Wojnarowskiej z pierwszego małżeństwa. 
Oboje, matka i syn Stanisław otrzymali w  Szwecji do­
bra prawdopodobnie jako nagrodę zasług męża i ojca, 
mianowicie matka hrabstwo tynelskie z  przyległośriaitn 
i pałacami jednym w  dobrach drugim w  Sztokholmie, 
syn zaś majętności Esketunaburg Spongo i Gomołso 
wraz z rudniami Żelaznem:, stalowemi i miedzianem! 
W  roku 1751 sprzedała Wojnarowska dobra swoje 
szwedzkie nabywcy wskazanemu jej przez senat 
szwedzki (zapewne dla tego, że to były dobra niejako 
gracjalne) za cenę 150000 tal czy też 70 000 pliajów 
szwedzkich i zamieszkał w  Gdańsku.

Zarzucając matce niedotrzymanie zobowiązań wzglę­
dem niego zaciągniętych jeszcze w  Sztokholmie (rniałą 
jemu wypłacić 10000 piatów) wytoczył jej proces przed 
sądem ziemskim tczewskim, lecz cofnął^ go za zdaniem 
pośredników szczególnie starosty grudziądzkiego Buoh- 
faotea, gdy otrzymał jeszcze kwotę dodatkową. Woj* 
narówska umarła 1758 czy  1759 r. rozporządziwszy 
jak się zdaje majątkiem swoim na cele dobroczynne j  
kościelne; Jan Zabieło wznowił proces tym razem przed 
nuncjaturą papieską warszawską przeciw O. superioro­
w i Trebbelsowi T. J. °) O. Mathemu Zak. Kazn. o fał­
szywe zeznanie, dotyczące pozostałej po matce spuści­
zny, lecz winy żadnej nie udowodniono.

Stanisława Wojnarowskiego, chrześniaka królewskie­
go, który zupełnie odmienne od brata, bo łagodne miał 
usposobienie, rychło złamał zawistny los; nietylko té 
nie doczekał się szczęścia rodzinnego, gdyż matka za% 
broniła mu małżeństwa z pewną protestantką w  Szwé-. 
cji, ale i dobra swoje utracił, —  może między jednem i  
drągiem przyczynowy zachodził związek, gdyż zapisany 
w  aktach, że „uchodząc herezji, do nędzy doszedł. 
Matka wobec ks. Trebbelsa powiernika i doradcy swe» 
go, czyniła sobie zarzuty, Że „winna była utraty jego 
szczęścia w  Szwecji" i z  tego także powodu poczuwali

*) Kopia łacińskiego oryginału w Arch. państw. gdańsk. SOi 
Abt. 41 nr, 25 Bi. 309 pod 9, 8. 1757 ingrosowana.

■) Orgelbr, 1. c.
*) Był kaznodzieją przy K ról Kaplicy w  Gdańska
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się do obowiązku wspierania syna, gdy opuściwszy 
Szwecję, zamieszkaj w Międzyrzeczu. Pomoc materialna 
była tembardziej konieczną, że Stanisław popadi w  osta­
tnią biedę fizyczną ł zapewne moralną. Pewną sumą od 
matki przysłaną rozporządzał na rzecz syna O. Superior 
Jezuitów międzyrzeckich, który chrześniakowi królew­
skiemu po jego śmierci (około 1757 r ,8) wyprawił po­
grzeb „jakiego w tem mieście nie było.“ 6).

Franciszek Sędzlcki.

u nas na wse mówią tak
A u nas na wse mówią tak:
Jak Pąnbóg chce, tak będze.
Tak pajak przędze swoją sec 
i rebok swoją przędze.

I roba wlecze w  nią, cze chrząszcz, —■ 
Wszestko je z Boży woli:
Werosnie żetko, bulwę, groch 
a bo też perz na roH.

Wszestko sę w  swece dzeje tai:
jak Pąnbóg w  niebie koźe!
A człowiek mesH, łamie łeb 

• i zrobić nic nie może.

Schornak-Skórcz.

cKociewle.
Już Bolesław Chrobry starał się na Pomorzu wiarę 

chrześcijańską zaprowadzić, co mu się jednak nie bardzo 
wdało. W  roku 1238 przywołał Konrad, książę Mazow­
sza, krzyżaków do kraju; ci mieli pomóc, wiarę Chry­
stusową rozszerzać, a pogaństwo wytępiać. Czynili to 
bardzo gruntownie; wojując 51 łat z Pomorzanami, w y­
dęli największą część narodu, innych zaś z bronią w  
ręku do chrześcijaństwa zmusili. Zagarnęli też prawie 
całe Prusy wraz z naszą okolicą.

Niemal 200 lat znajdowało się Kodewie pod jarzmem 
Krzyżaków, aż zakon 1410 r. pod Grunwaldem straszną 
porażkę poniósł. Pomorze wróciło znowu do swej matki, 
Fotek:, do której aż do rozbioru 1772 r. należało. Now­
sze zdarzenia, zwłaszcza odrodzenie Polski, mamy 
wszyscyw pamięci.

Zwróćmy się jednak o kilka set łat wstecz, rozpa­
trując się nad niedolą Pomorza, szczególnie Kociewia,

Nietyfko Krzyżacy i Prusacy, ale i inne narody gnę­
biły naszych przodków. 1015 r. zawojowali Duńczycy 
poraź 1-szy a 1210 x. po drugi raz ¡naszą okolicę. Pol­
ska zdołała się jednaz z tego jarzma łatwym sposobem 
©trzasnąć. Że Duńczyk tutaj gospodarował wynika z 
tego, iż w  starogardzkim powiecie wiele duńskich mo­
net znaleziono.

Roku 1433 spustoszyli zaś Husyci' cały powiat staro­
gardzki, puszczając z dymem prawie wszystkie miejsco­
wości, oprócz Starogardu. .

Wskutek szwedzkiej wojny, zaraźliwych chorób, 
dżumy, głodu w połowie 17 stulecia zaginęła większa 
część mieszkańców, kraj podupadł zupełnie; wiele miej­
scowości zpustoszało i po części bez śladu zaginęło.

V. Wody, gleba, zatrudnione.

Oprócz Brdy, Czarnejwody, W ierzycy, które to rzeki 
do W isły wpadają, mamy na Kociewiu mnóstwo małych 
strumyków. Około Skórcza wiją się: Przerwanica, 
Szoryca, dopływy Węgiermucy, i Jonki Prócz Węgier- 
mucy i Jonki wpadają do W ierzycy Pisznica i Swier- 
ezyea. Czarnowoda toczy niedaleko nadleśnictwa Błę­
dna koło, tworząc dosyć obszerny półwysp, z powodu 
uroczego położenia i bujnej wegetacji „Rajem“  nazwa­
nym. Niżej owego „Raju“ przybiera Czarnowoda Pru- 
zinę.

Do żeglugi nie nadają się te wody; dawniej spławia­
no na niektórych, osobliwie na Czarnejwodzie, dużo 
drzewa; dzisiaj to „kociewskie flisactwo“  powoli ustaje.

Gleba jest około Starogardu i dalej na południe aż 
do Skórcza nadzwyczaj urodzajna; jest „pszanna zia- 
mia“ . Lecz już parę kilometrów za Skórczem rozpo­
czynają się Tucholskie bory, gdzie także pszenica rośnie, 
ale trzykańczata, zwana „bukwitą“ . Obywatele, miesz­
kający na północnem Kociewiu, drwią sobie z swych 
współbraci „Lasaków“ , lecz chętnie sprzedawała im 
zboże, słomę, lub zamieniają na drzewo. A  ów „Lasak“ 
żyje sobie swobodnie na swoich piaskach, z wszystkich 
stron lasem otoczony, który mu wyżywienia 1 zarobku 

i dostarcza.
Kociewiacy trudnią się przeważnie rolnictwem. Po­

wiat starogardzki produkuje więcej zboża, niż sam zu­
żyje; zaopatruje w  zboże ' ziemniaki Gdańsk i dalsze 

i okolice. Hodowla bydła stoi na wyżynie; jław na jes# 
stadnina państw, w  Starogardzie. Tu znajduje się teżS 
owa ,na całą Polskę, Niemcy i dalej znana Wynkel- 
sauzena fabryka wyrobów alkoholowych. Czersk, 
Skórcz posiadają wielkie tartaki, wytwornie, gdzie się 
drzewo nietylko na deski, belki, ale i na różne rzeczy 
przerabia. Wypada jeszcze wymienić większe i mniej­
sze fabryki tytoniu, cegielnie. W ody dostarczają ryb, 
łasy grzybów, jagód, zwierzyny, a obory wędliny. A  żoi 
się znowu jen plantuje, można słowa W- Pola i na Ko- 
eiewie zastosować:

„...Ryby, grzyby i wędliny;
•Lny dorodne, huk zwierzyny 
J kęs Chleba w  czoła pocie,
A  na pański stół łąkocie.“

VI. Zakończenie.

Na tern kończę, bo czas w  drogę; za pół godziny 
odchodzi pociąg do Tczewa. Mógłbym jeszcze coś o po­
szczególnych miejscowościach, gospodarczych stosun­
kach, zwyczajach na Kociewiu powiedzieć, lecz dzisiaj 
nie mam czasu.

Kaszubowski też wstał, mówiąc: „Jakuż ten czas 
tak chutko minął; wnet godzeńę me tu sedzele a na; 
Pona slechelc. Ale Pon też tak peszno potraf powia­
dać. Może Pon róz słejłch krewnech w  Pucku ledwie- 
dzy, tebe mog nom jeż co o Kociewiu powiedzec.

„Dobrze“ , odpowiedział Kociewslci, „moja żona się 
już dawno do Pucka wybiera; może przyjadziem na od­
pust św. Piotra i Pawła; jestem też ciekawy, waszego 
mangorza zobaczyć, który to podobno do łańcucha przy­
kuty na rynku leży; w  naszych, Skarszewach mamy du­
żego raka, także do łańcucha przykutego; jera o tent 
później wiancy.“  \

„Ne te de widzenio w  Pucku u Kruzy, ten mieszka; 
w  Półczynsldj gasy na rogu kole renku: a nen wielki 
war.gorz 1 z łakną widzec."

KONIEC.

Przypatrzmy się teraz, jak Kociewie właściwie w y ­
gląda. Nie posiada ono ni większych gór, ni stojących 
wód, ale za to posiada dużo drobniejszych jezlór, rzek
i strumyków.

Większe jęzora znajdują się przy Osiefcu ł IBordzi- 
chowie; dużo mniejszych jeziór napotykamy w  Tuchol­
skich borach.

8) Matka przeżyła syna, pozostałą Bowiem część sumy 0 . 
Superior jej zwrócił.

*) Aręb, Państw, fflafli. 300 Afet. 52 nr* 775 i Actą Consist,
M m * '

7. Zgórska,

nJO zaświaty? . . .
(Ciąg dalszy).

Zasnął Krzysztof i dobrze zrobił. [Wspomnienia jego 
odbiegły od czasów zbyt odległych 1 w  niczem ‘nie mo­
gły mu posłużyć do wyjaśnienia trapiącej go zagadki 

Lecz i późniejsze lata, choć razem w  Jednej fabr 
spędzone, z trudnością byłyby mogły d)C«titfC*y4 
wątku upragnionego
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Choć stary J doświadczony, choć w iek w  świecie 
widział i niczemu się nie dziwił, Krzysztof ze aworni 
prostym umysłem nie wiedział, że w szeregu nędz, tra­
piących ludzkie pokolenie, n a jc ię żs za  do zniesienia by­
wa nieraz ta. której nikt nie spostrzega ł źródła jej nie 
przeczuwa.

Rzeczywiście. Pierwsze lata spędzone w e fabryce 
mógł Jaśko śmiało policzyć do najszczęśliwszych cłrwil 
Życia. „ . . .

Praca nie była wielka. Z początku ograniczała się 
tylko do lekkich robót stolarskich i to 'tylko w  czasie 
wolnym od nauki.

Jaśko był zawsze chętnym do nauki, lecz górska mie­
ścina nie mogła mu dać sposobności do dalszego kształ­
cenia się. Tu zaś znalazł się od razu w  warunkach nad­
zwyczaj szczęśliwych.

Mistrz Angeli spostrzegłszy w  cichym i łagodnym 
chłopaku dużo bystrości i wrodzonego sprytu, odgadł 
zawiązek na dzielnego w  przyszłości człowieka 1 po­
stanowił zaopiekować się nim z ojcowską troskliwością, 
podczas gdy mała Anita, córka mistrza, od pierwszej 
Chwili zaanektowała z całą despotycznością zepsutej je­
dynaczki wolny od zajęć czas Jaśka dla siebie; na po­
czątek przywiozła ogromne pudło połamanych lalek ł 
innych zabawek do naprawy.

Jaśko w  domu był zawsze sarn ze starszymi; sam 
przedwcześnie poważny, tu dopiero odzyskiwał powoli 
Wesołość wieku chłopięcego. Z całym zapałem zabrał 
się do tej roboty, która go nowością bawiła, 
j A  prżytem Anita umiała tak ładnie prosić, tek się 
przymSić, że chętnie c nią razem majstrował około tych 
drobiazgów, a stukot młoteczków i wesoły szczebiot 
dziecięcych jeszcze głosów rozlegał się nieraz z tej za­
improwizowanej pracowni

■ — >*x m  m jm ,1
Lata mijafy.
Anita przestała bawić się telkam!, a liczba domownł- 

ków powiększyła się o jedną osobę, mającą za zadanie 
Zająć się uzupełnieniem wychowania Anity.

W  tym względzie AngeH kierował się przyjętemł 
iogótoie w  zamożniejszych domach wymagtanknń, nie 
szczędził kosztów.

Jak najlepiej polecona guwernantka „z  francuskim

B:ykiem i ¡muzyką“  zabrała się z  całą gorliwością do 
ztatcenia serca i umysłu dorastającej dziewczynki 
Na razie wszyscy byti zadowoleni 
Angeli usunąwszy od siebie troskę o córkę mógł *fę 

iferaz zupełnie oddać pracy około nowego organu, a pan­
na Hermina wniknęła od pierwszej chwili w e wszyst­
kie zakątki gospodarstwa, nie mogąc zadosyó napoić 
Stęsknionego serca staropanłeAskiego bodaj tern złudze­
ni em własnego domowego Ogińska.

Wszystkiemu się zajmowała, wszędzie jej było pełno. 
Dobrowolnie podejmował się zajęć domowych, które ją 
Absorbowały do tego stopnia, że nieraz dnie mijały, a 
nie było czasu pomyśleć o nauce.

1 Anita korzystając ze swobody zbiegała dawnym 
.zwyczajem do pracowni, co wreszcie t parnia Hermina 
Zauważyła.
! —  Co słyszę?! Anita m lędiy roboMkarrti! ¡*- w o ­
la ła  w  świętem oburzeń fu, zalań' .-óc ręce z teatr o
|'iestem, ^ „ .. ......................
I -s- Bytem w  praco wid Jaś&& i— tłómaczyła «te Ani­
ta —  a Jaśko to przecież nie zw ykły robotnik! ¡Wszyscy 
mówią, że Jaśko...

—  Jaśko, czy  nte Jaśko, to wszystko jedribf zawsze 
,.to rzeirdeśhrfk! ¡Pomyśl fy&o, czy  przystoi nam, Infełi- 
arentnym. kobietom, przybywać z takimi prostymi łudź- 
Sfnd! Pomyśl, He szkody takie towarzystwo cl przy­
nieść moŻef.
ń Anita myślała, aie w  żaden sposób1 nie mogła pojąć, 
lakąjby przez to szkodę ponieść mogła.
L. —  Jaśko mi nigdy żadnej szkody, ani nawet przy- 

nte wyrządził.., ośmieliła się powiedzieć. Chciała 
' wspomniawszy te wszystkie drobiazgi, fctó- 

ięki zręczności Jaśka ocalały od zagłady, ale
p r^ d staw ie^ ;  ,

____________________ ____ ________________ ©

« _  Dziecko jesteś nierozumne! i do tego ze złemi n a » 
literami! Ale la jestem na to, by cię na lepsze drogi po ­
prowadzić. Ja odpo\vadam przed Bogiem i społetzcO* 
stwem calem za czystość twoich uczuć. Ja...

Panna Hermina w  ferworze swojej przemowy nte 
szczędziła wzmianki o misji wychowawzcyni serc i u* 
mysłu niewieściego, o poświęceniu dla ludzkości i  bra­
ku uznania,

—  Kiedy dorośniesz —  kończyła —  i pod moim w p ły­
wem rozszerzysz horyzonty swoich pojęć, wtedy zdo­
łasz może ocenić moje trudy. Lecz do tego dojść mo­
żesz tylko po latach mojej gruntownej nauki. Tak, taki 
kochanie! trzeba się uczyć, uozyć przedewszystkjem!

Anita chciała się w ięć uczyć. Brała książkę do ręfcj 
i choć zasmucona naganą, powtarzała zapamiętale ustę­
py z podręcznika gramatyki I starała się utrwalić w  swej 
główce francuski przekład zdania; »Syn naszego sąsia­
da ma piękne rękawiczki“  i  Ł p.

Panna Hermina zaś siedząc w  rogu kanapki szybko 
przebierała drutami swojej roboty i przymrużała oczy Z 
rozkoszy na dźwięk dobrze jej znanych, bo od szeregu 
lat przez wszystkie jel uczenice powtarzanych zdań, ma­
jących rozszerzać „horyzonty ich pojęć“ . Dnia tego je­
dnak gramatyka francuska w  żaden sposób nie chciała 
trzymać się głow y Anity. j>

Przemieniała w yrazy .rękawiczki“  na „konie I od» 
wrotnie, a choć te niewinne zmiany nie ujmowały w  «f*  
czem bogactwa myśH znanym sentencjom, pannę H eft 
minę jednak, taniejącą książkę dosłownie na pamięć 
raiały na niemiłe wstrząśnienia słuchu.

Od rogu kanapki dawały się co chwilasłyisateć uwa
—  A n ito ! kochanie!... uważaj.., proszę! Tam jęte 

inaczej!— Co za roztargnienie 1...
—  Ot może lepiej wezmę 

pomyślała wreszcie Anita.
Zakręciła się po pokoju w  poszukiwaniu kslą 

przez pannę Herndnę specjalnie polecone}, a tymęzase 
usta jej prawie bezwiednie wymawiały: a ,

„Wśród takich pól przed laty nad brOTgiecQt rJie?a*
Na pagórka niewie&tm“ —
Zdziwiła się sama, że tak faśwo przychodzi je j _ 

wtórzyć to, czego nigdy się nie uczyła pamięciowo, tetet 
co dobrze znała fe to  ulubioną Jaśka lekturę.

Wszak po to tylko zbicgpk^ iai' często do jego Ptejp- 
oowiri. t ,r *

Jaśko zawsze chętnie czytywał je) ulu 
wyjątki, *  w  jej myśl! powstawał wtedy cały obr 
dworku o  świecących Ścianach, odbijający żyw o na tle 
zieleni. I widziała łany ¡Złotej pszenicy i  ogród warzyw  
rozmaitych i podwórko pełne drobiu i stado gołębi niby 
białe motyle i  dziewczę jasnowłose, które f i  porywał^ 
swą prostotą 1 szczerością uczuć.

Młodemu tak ndło t>r
«  ludźmi dobrymi i  szlachetnymi |

w  p a rtie !

odezwa! się ponownie gros;
—  A n ito , kochanie! —  uwaiałą za stosowEj 

dć, cedząc, jak to mfhrą-W zwyczaju, słodziutki 
sem pattną Hermina W  SrWSd piękni, że masżrźa^ 
miłowanie do poezji, alę;jpię f^ żn a  tracić ezasit M  r£ f 
czy bezroożytefeżńe. T o  dowe tpreszete ną czas rekref 
cji! -*• Tak, tak, obowiązek*

pannę Hermimę i poczęte głośno recytować wićfSż }

to dobrą cSwllę 1 panna lierrótea^ w  jnocga^ 
ciu zadowolenia *  dobrze spełnionego obowiązku w yg 
cbowawozynl, udała się już do swego pokoju, by tani 
w  wygodniejszej pozycji dokończyć swej poobiedni) 
drzęndd, kiedy Arrita wciąż jeszcze powtarzała: . 

„Dwadzieścia teł ledwie gra f przeżył na ztemł 
Im os i zhańbiony pożegnać ten św ią^"*.,
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Z opanowaniem pamięciowein pojedynczych stroi 
szło jeszcze jako tako, chód za każdym razem musiała 
przezwyciężać wstręt do wymawiania takich wyrazów 
jak „stryczek“ , „kat“ , szubienica“ , a których autor nie 
szczędził w  swem uniesieniu poeiyckiem.

Panna Hermina jednak nie zadowalała się pamięcio- 
wem wygłoszeniem i  Anita wiedząc o tem, męczyła się 
nad oddaniem wiersza „ze zrozumieniem i odpowiednią 
mimiką twarzy“, aż wspomniawszy radę swej doświad­
czonej wychowawczym, stanęła przed zwierciadłem, by 
zbadać, czy jej rysy przybierają dostatecznie wyraz 
grozy, jako odpowiedni sytuacji.

—* Tak czynią w  szkołach deklamacji! —  mawiała 
nieraz panna Hermina.

Anita jednak darmo chmurzyła czoło, ściągała brwi 
1 wykrzywiała usta.

Mimo wszystkich wysiłków obraz, jaki w lustrze wi­
działa, nie licował zupełnie z  tragizmem słów wygła­
szanych.

' Byłato zawsze ta sama twarz mniej lub więcej ko­
micznie wykrzywiona, lecz zawsze świeża i rumiana o 
drobnych rysach i  figlarnych oczach.

P o  czole sztucznie amarezezonem biegały krnąbrne 
Swoje złocistych loków, rozsypywały się po skroniach 
i wyglądały ciekawie z poza różowych uszu.

(Ciąg dalszy nastąpi),

H o w o ś c i literackie.
Twórczość polaka, Melania Czarkowska, Wilno 1922, 

Wydawn. księgami stów. naucz, polsk. w  Wilnie.

W księżnej pani, Stanisław Wasyłewski, z przedmową 
J. Kallenbacha, Nakładem Wydawnictwa polskiego.

Sytmówe Soibakken, Bjómstjóme Bjórnsen. Nakła­
dca  Wydawnictwa polskiego.

Maurycy Maeterlisck. Ż y d « pszczół. Nakładem 
Wydawnictwa polskiego.

Doszedły ta drogą wielkiego majątku poświęcił go 
niemal w  całości szerzeniu w iedzy i nauki

Kosztem jego powstały w Brukseli laboratoria che­
mii czystej i stosowanej. Dalej założył instytut fizjolo­
giczny i socjologiczny, szkołę handlową, tudzież szko­
łę nauk politycznych i społecznych.

Poza tem wszechstronny ten człowiek miał jeszcze 
czas na badania naukowe, nie związane z jego spe­
cjalnością. Na bardziej zajmowała go pod tym wzglę­
dem nauka skarbowośd i socjologia. Wynikiem tych 
badań było kilka dzieł wybitnych, zajmujących się term 
sprawamL

Niezwykła dobroczynność i hojność, obok głębokiej 
nauki i ¡niesłychannej pracowitości, uczyniły nazwisko. 
Sołvaya najpopuiarniejszem w  Beigji i pozyskały zmar­
łemu uczonemu cześć powszechną.

—  Walne zebranie Syndykatu Dziesudkarzy PosoorsUłcib

W  niedzielę, dnia 28 maja w  sali „Domu gminnego“ . w, 
Tczewie odibyło się walne zebranie Syndykatu Dziennikarzy; 
Pomorskich przy licznym Udziale członków z  Pomorza f; 
Gdańska. Obrady zasad prezes Rakowski, zdając równocze­
śnie sprawozdanie z czynności ostatniego Zarządu i  witająd 
obecnego na obradach w  charakterze gościa starostę tczew­
skiego p. Dytkiewłcza. Ze sprawozdania wynikało, że zwią­
zek ma wszelkie dane do pomyślnego rozwoju. P o  załatwie­
niu przyjęcia nowych członków przystąpiono d rewizji sta­
tutu Syndykatu. Sprawę tę referował ©. Markwicz. Uchwa­
lono, że siedzibą związku jest Grudziądz, gdzie statut Syndy-' 
katu będzie sądownie zalegalizowany.

Z  wyborów do nowego Zarządu weszM: Markwicz (pre­
zes), Fomaftski (zast. prez.), PrzylEbski (sekretarz), Ziółkow­
ski (zast sekr.), Paiądzki (skarbnik), Brejski i Rakowski (ła - 
wmicy). Komisję zarobkową tworzą: Dąbkowski, Chanieiew- 
sfci, Jeutha; komisję rewizyjną: Chmielewski, Purwin, Dąb- 
kowski; sąd koleżeński: Brejski, Foranański, Rakowski; ko­
misję przedsiębiorstw polecono utworzyć Zarządowi.

Po  dokonaniu wyboru Zarządu przewodnictwo obrad Zja­
zdu objął prezes Markwicz. W  dalszym ciągu za łatwi o go i

Ka światła, Zofia Harting, Wydawnictwa M. Arcta, 
Warszawa.,
£

Pamiętnik pikną polskiego, A. Scłieur. Nakładem 
6ei>etfaner& i ¡Woiffa.

Rosja sowiecka pod względem spiesznym  i goap. 
T. I. pod red. L. Kraw ieckiego. Nakładem tow. Ignis.

Wsiytlkiewymksleae nowości literackie, książki nadesłane 
i raasoslsaa

można zakupywać, sprowadzać i abonować
w K s ię g a r n i  K o le jo w e j  „ R a c h “  w  G dań sku

przy Kaszubskim Rynku 21.
Tamże na składzie obfity wybór dzieł z wszelkiej dziedziny.

k r o n i k a .
Ernest Soivay.

Opłaty członkowskie na rzeoz Syndykatu podwyższono; 
w sposób następujący; wpisowe 1.000 trik., składka miesięcz­
na 300 trik.

Przekazano Zarządowi do załatwienia sprawy: wodnych 
biletów jazdy koleją, krytycznego oświetlania Izb dziennikar­
skich po porozumieniu się z sejmową Komisją prawniczą, 
urządzenia wieczornicy dziennikarskiej w Grudziądzu 1 Gdań-i 
sku, sporządzenia spisu (z równoczesnem opublikowaniem go)! 
członków Syndykatu, wydrukowania stituta Syndykatu, zor-i 
ganizowanla Zjazdu członków Syndykatu w 'pierwszych cfei-iacłt 
ltpca w  Toruniu.

Ponadto walne zebranie uchwaliło rezolucję p. Formań- 
skiego następującej treści: „Walne zebranie Syndykatu Dzień-, 
nikarzy Pomorskich solidaryzuje się w  supełności z tą zdro­
wą częścią opinii społeczeństwa, która występuje z całą sta-i 
nowczością przeciwko klubowi gry  w  Sopocie i potępia Po-, 
laków 1 Polski uczęszczające do tegoż kbibu 1 marnujące ma­
jątek .narodowy polski“.

Po  sgórą pięciogodzinnych obradach, w których wyczer­
pano porządek dziennych uczestnicy zjazdu, zjedli w$półni% 
obiad w  Hotelu dworcowym, poozem zwiedzili miasto 1 wzięli 
udział w iestynie „Czerwonego Krzyża“,

W  Brukseli izmarł dnia 26 maja słynny chemik 
twórca wielkich zakładów wyrobu s^dy, a zarazem 
wielki filontrop, Ernest Sołvay, przeżywszy 84 lata.

Urodzony w  pofołiżu Brukseli w roku 1838 roku, 
kształcił się w  Leodjum, poczerni otrzymał stanowisko 
wicedyrektora gazowni na jednem z przedmieść bruk­
selskich. Tu wynalazł w  roku 1863 sposób wyrabiania 
•ody i założył jej fabrykę w  Couillet pod Charleroi, a 
Wstępnie cały ich szereg: we Francji, Anglii, Niemczech, 
Rosji, Polsce, Austrji i w  Stanach Zjednoczonych.

Zakłady Sołvay et Comp., których biura centralne

Sjdują sę w  Brukseli, dostarczają 60% ogólnej pro- 
cji sody na śwłectc.

Adresy członków Zarządu tylko do wiadomości wszyst­
kich członków Redakcji: Markwicz —  prezes —  Grudziądz, 
ul. Sienkiewicza 22; Formaóskl —  wiceprezes —  Gdańsk* 
Strandgasse 5; Przyifbski —  sekretarz —  Grudziądz, ulic* 
Sienkiewicza 39; Żiółkowskl —  zast. sekr. —  Nowemiasto —i 
„Drwęca“ ; Palędzki —  skarbnik —  Grudziądz ,jGkjs Pomor­
ski“ ; ławnicy; Brejski —  Tczew, uŁ Kościuszki 1; —  Rakowy 
siki —  C--” '--!ąćz ,„Gazeta Grudziądzka“.


